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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M. DUKES, Następcy
WIEDEŃ 1.—Wollzeilelfl. j

konferencji Małej Cntenty.
Kraków, 2G czerwca.

W  Bukareszcie zakończyła się Konfe­
rencja Małej Enteuty i dzisiaj mcżna 
już mówić z pewną ścisłością o je j wy- 
n'karh. W  konferencji, a właściwie w 
zjeździć bukareszteńskim wzięli udział: 
minister spraw zagranicznych Czecho­
słowacji dr Benesz, Jugosławii —  Ma- 
rinkowiez i Rumunji —  Tltulescu. Kon­
ferencja doszła do skutku z inicjatywy 
dra Benesza, który uznał, że obecny roz­
wój stosunków politycznych w Europie 
środkowej i na półwyspie bałkańskim 
zmusza państwa Małej En ten ty do pod­
dania pewnej rew izji metody swej puli- 
tyki zagranicznej.

Jak wiadomo, wojna światowa przy­
niosła państwom Małej Enteniy znacz­
ne powiększenie terytorjum głównie 
kosztem Węgier. Czechy otrzymały 
Słowuczyznę i Ruś Podkarpacką, Ru­
mun ja » -  Siedmiogród i część Bawi atu, 
Jugosławja — Kro>ację Slawonję i 
również część Banału Zdobycze te zo­
stały sformułowanie i utrwalone trak­
tatem zawartym w  Triaron  między 
W ielką Ententą i państwami sokcesyj- 
nemi z jednej strony, a W ęgrami z dru­
giej strony. Traktat ten, uszczuplający 
w  wielkim stopniu stan posiadania te­
rytorialnego krajów korony św-. Stefa­
na, jest uważany przez W ęgry za nie­
słychaną krzywdę narodową, która w y­
maga naprawienia, stąd też Węgry  
moralnie traktatu tego nie uznają i 
p r-v  każdej sposobności podnoszą głoś­
no konieczność jego rewizji. Obawa 
przed tenii zamiarami Węgier była 
więc cementem, który spoił państwa 
Małe,, Ententy.

W ostatnim czasie zaszły jednak w 
pohtyee europejskiej pewne fakty, 
wskazujące na to, ze idea rewizji trak­
tatu trianońskiego zaczyna przybierać 
wyraźniejsze formy. Oto angielski król 
prasowy, lord Rothermere, wystąpił o- 
twarcie w obronie żądań węgierskich, 
a podróż jego syna do Budapesztu zmie­
niła się na wielką demonstrację za re­
w izją granic W ęgier. W  jakiś czas 
później premjer włoski Mussolini wy­
głosił znamienną mowę, w której pod­

kreślił, iż granice, wytyczone przez 
traktaty pokojowe, nie są czemś wiecz- 
nem i liiezinieniiem i dlatego istnieje 
możliwość ich rewizji. Ponieważ od 
dłuższego już czasu ujawniało się silne 
zacieśnienie stosunków miedzy Węgra­
mi a Włochami, przeto dla nikogo nie 
było tajemnicą, że -ostrze swej mowy 
prem je r wioski skierował przedewszyst- 
itiem przeciwko traktatowi trianońskie- 
mu

Równocześnie dzlek' polityce Rzymu 
dało się zauważyć pewne zbliżenie mię­
dzy Wiochami a Rumnuja, a ozięb!enie 
między Bukaresztem a Belgradem. — 
Spoistość wewnętrzna Małej Ententy 
zaczęła się zwolna kruszyć.

W  tym samym mcmal okresie zaczę­
ły  się coraz wyraźniej ujawniać tenden­
cje w kierunku przyłączenia Ausrrji 
do Niemiec, znajdujące wyraz w szere­
gu przemówień, enuncjacyj i manifesta- 
ey.i po obu stronach granicy.

Wszystko to musiało wywołać zanie­
pokojenie i obawę w państwach Małej 
Ententy, zwłaszcza zaś w Czechach, 
przeciwko którym głównie kierują się 
zamierzenia W ęgier. Pożarem dyplo­
macja czeska używała dotąd Małej En­
tenty jako odskoczni do swych pocią­
gnięć politycznych na teranie niędzy- 
iiarodowym, szczególnie zaś w Genewie. 
To oparcie się Czechosłowacji o Małą 
Ententę pozwoliło temu państwu od­
grywać w .Europie rolę, do której w ża­
dnym innym wypadku niedorosło. In i­
cjatywa dra Benesza jest więc zupełnie 
zrozumiałą.. Groźba jeduak traktatu 
trianońskiego godzi także w interesy 
Rumunji i Jugosławji i dlatego obudzi­
ła tam zaostrzoną czujność.

W  tych warunkach więc odbyła się 
konferencja bukareszteńska. W ynik je j 
ujęty w for.nę oficjalnej rezolucji, po­
siada don.osie znaczenie nie tylko dla 
trzech państw, biorących w niej udział, 
ale wkracza w dziedzinę wielkiej poli­
tyki światowej. Rezolucja bowiem 
stwierdza kategoryczne, że „trzy pań­
stwa Małej Entetnv postano^ iły kon- 
lynuować swą wspólną politykę w go­
towości przeciwstawienia sie z całą e-

nergją i przy pomocy wszelKicn właści­
wych i odpowiednich środków każdemu 
usiłowaniu zmiany stanu terytorialnego 
ustalonego w traktacie w -Trianon".

W  kwestji „ansehlussu“ Auistrji do 
Niemiec oświadczył dr Benesz w wy­
wiadzie prasowym, że sprawa, ta wo- 
góle nic istnieje i nie chciał poruszyć 
nawet możliwości je j roztrząsania.

Następstwu więc pra.ktvazne konfe­
rencji bukareszteńskiej dają się ująć w 
dwa zasadnicze punkty.

1) Solidarność polityczna Małej En­
tenty została nie tylko utrzymaną, lecz 
rozbudowaną i pogłębioną. Ustalono 
bowiem wspólne dyrektywy polityczne 
w sprawach ogólno-enropejsUeh. Mała 
Ententa stanowi dzisiaj znowu grupę 
państw związanych silnie wspólnym in­
teresem o charakterze wybitnie obron- 
n; m.

2) Mała Ententa stoi bezwzględnie na 
gruncie nienaruszalności traktatów po­
kojowych, oświadcza się w sposób naj­
bardziej stanowczy za utrzymaniem o- 
becnego stanu rzeczy, będącego następr 
stworu wielkiej wojny światowTej i pod­
kreśla, że w obronie togo stanu użyje 
wiszelkicti środków. Jest to wyraźne o- 
strzeżenie dla wszystkich tych czynni­
ków w Euronio, które noszą się z zamia­

rami jakiejś zmiany istniejącego obec­
nie układu snosunków.

N ie beiz znaczenia jest także, na 
konferencji podkreślano z naciskiem 
serdeczność stosunków z Polską, co jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, choćby już 
z tego względu, że Polska również jest 
ni interesowana w bezwzględnej niena­
ruszalności traktatówT pokojowych.

'Wzmocnienie -wewnętrzne Małej En­
tenty oznacza także wzmożenie i ugrun­
towanie wpływów francuskich w Euro­
pie środkowej i na półwyspie bałkań­
skim. Jest to do pewnego skroni a po­
rażką polityki rzymskiej, _ opierające# 
się na Węgrach i Bułgarii, której nie 
udało się wciągnięcie Rumun ji w orbi­
tę swych planów.

Rezultaty konferencji- bukareszteń­
skiej posiadają więc doniosłe znaczeni'1 
przynajmniej na najbliższą przyszłość 
i przyczynią się bezwatpienia do u+rzy^ 
mar ia pokoju w tej części Europy. Tak 
też oceniają zapewne w Warszawie, 
Paryżu i Londynie, natomiast w Berli­
nie pow:tano je z wyraźną niechęcią. 
Na to jednak byliśm^ przygotowani, 
nie stanowi to dla nas żadnej ni-espo- 
dziai ki, a powody tej niechęci dobrze
znamy... a.

Pcgłoski o podaniu się rządu dc dymisji.
1 Jaik już donosiliśmy, w  diniu wczorajszym 

odibyta się na Zamki’ warszawskim Rada ga- 
Tiinełowa pod przewodnictwem Prezydenta 
Rzplitej i z udziałem premiera Marszalka Pił­
sudskiego. Na Radzie omawiano sprawę bu­
dżetu, a zwłaszcza jego realność i możliwość 
wykonywania go we formie, ustalonej przez 
Srm .

W  związku z tern „II. Kurier Codzienny" 
donosi że rząd miał podać ostrej krytyce 
budżet sejmowy i podkreślił konieczność po­
wrotu do przedłożenia rządowego. „II. K. C.‘ ‘

notuje dailej pogłoski, krążące w  sforach poli­
tycznych Warszawy, jakoby rząd miał posta­
wić kwestję zaufania, oddają: rozstrzygnięcia 
sprawy: budżet sejmowy, czy rządowy —  w  
rece Prezydenta Rzeczypospolitej. To dało po­
wód do nowych fantastycznych wereyj o 
wniesieniu przez rząd dym iji na ręce Pre­
zydenta Rzplitej.

W  każdym jednak razie w  pogłoskach tych 
jest coś na rzeczy i ostatnia Rada gabinetowa 
będzre miała doniosłe nastęnstwa,

Delegat Polsk- zakwestionował wiarygodność 
dokumentów niemieckich w sprawie Chorzowa.

Haga., 2G czerwca (PAT). W  toczącej się 
przed stałym Trybunałem Sprawiedliwości w 
Hadze sprawie o fabrykę chorzowską przema­

w iał przedstawiciel rządu polskiego Sobolew­
ski.

W  przemówieniu p. Sobolewski uwidocznił,

ANNIE YIV A.NTI.

KONKURS PIĘKNOŚCI
(Z  włoskiego przełożył T. Biliński,.

1 I 3

fCiąg dalszy).

P y ł to Mr. W illiam  Donoghut Kay z Ch.- 
cago,. powszechnie „królem filmiu ‘ zwany. —  
Przybył właśnie wiprost z Paryża, w  towa­
rzystw ie swego sekretarza, aiby odszukać lau­
reatkę konkursu piękności l skłonić ją, jeśłd się 
da. do podpisania kontraktu.

W ysiadłszy z pociągu, dowiedział się na­
tychmiast o adresie A ldy Coli;. Polecił zatem 
sekretarzowi czekać na siebie w  restauracji 
kolejowej i udał się sam, we własnej osobie, 
na poszukiwanie przyszłej gwiazdy filmowej.

Pomimo uporczywego dzwonienia nie zia- 
wiat się nikt, przez czas dłuższy, aby „królo­
wa f.lmu‘‘ otworzyć drzw i; ale ów, posiadał 
zbyt głęboKą znajomość ludzki: j psychy, a 
zwłaszcza kobiecej i nie dał tak łatwo za 
wygrane. Dzwonił więc dalej energicznie, po­
nieważ wiedział aż nazbyt dobrze, że mało 
jest kobiet, któreby potrafiły oprzeć się długo­
trwałemu i uporczywemu dzwonieniu.

Istotnie otworzono mu wfcońou i  Mr. Kay 
ujrzał po ztd sobą wystraszomą ; rozczochraną 
istotkę, która ,po.duk>sła na niego dwoje za­
piekanych oczu-

—  Czy mieszka tu Miss Aida Cołli? —  za- 
pytał Mr. Kay po włosku .z ostrym amerykań­
skim akcentem.

Upiorna postać spoglądała na niego przez 
czas jakiś nieruchomo, me da.ąc żadinej od­
powiedzi.

Król filmu, który uważał ją za głuchą lub 
niespełna rozumu, powtórzył jeszcze raz, ale 
już energiczniej:

—  Czy mieszka tutaj Miss Aida Colłi?
„,Postać" odparła słabym głosem;
— Wie.
—  Jakto? Laureatka konkursu piękności 

nie mieszka tutaj?
Wystraszona postać odrzekła po chw ili:
— 'Tak.
Król filmu nie był bynaiminiej łagodnego u- 

.siposobieima.
—  W ięc jak jest właściwie: tak, ozy m ? 

A  rozglądając sie na wszystkie strony, dod ił 
szorstko: —  Z kim można tu właściwie mó­
wić?

—  Z nikim.
Mir. K ay sięgnął do kieszeni i spojrzał na 

zegarek. Ryła trzecia popołudniu. Potom 
wskazał grubym palcem na szóstą i rzukł 
groźnym głosem:

—  O szóstej powrócę zmowtu. Zrozumiała, 
minie pani? 0 godzinie 6-tej-

A  na odchodn.em Sodał jeszcze:
—  Miss Coili zireb: dobrze, jeśli będzie

wtenczas w  domu.
Po odejściu Amerykanina Alida cizuła się 

bliską omdlenia.
Tymczasem król filmu udał się do restaura­

cji kolejowej i tam, miąć, w  międzyczasie 
dwa koniaki i cztery wody sodowe, pody- 
iktował swemu sekretarzowi artykuł do „Chi­
cago Tribuine“ . Artykuł ten miał tytuł: W il­
liam Ray odkrywa w Italji najpiękniejsze 
dziewczę świata. A pod spodem: „Zaangażo­
wana przez ifaróta filmu za 500 000 dodarów".

—  „B y  Jin.go —  ośmielił się sekretarz za­
uważyć —  to ładna sumka...

—  Czytaj... 2 tysiące —  odioarł król filmu, 
mrugając filuternie. —  I dyktował w  dalszym 
ciągu: „Z  cueśni małego miasteczka...".

—  A  więc kontrakt już podpisany? —  prze­
rwał znów sekretarz.

—  Wcale nie —  odrzekł sucho król filmu i  
zapalił swego „Henry Claya“ . —  Wogóle nie 
wtoziotern jej jeszcze zupełnie. A le czy W il­
liam Donoghiue Kay ruie osiągnął jeszcze cze­
go, co sobie postanowił?

Czekając przeszło godzinę na pociąg do Me­
diolanu, byłam mimowolnym świadkiem po­
wyższej rozmowy. Przypadek zdarzył, że ro­
zumiałam po angielsku. A le właśnie w  tej 
chwili nadszedł mój pociąg.

IV.

O epilogu tej historii dowiedziałam się do­
pięło w  kilka miesięcy później. I to od sa­
mego Mr. Kaya, od Alidy i od... Madame An- 
góle.

■..jMadames Angćle, Modeis et Chapeaux‘ 
była pierwszą krawc.zynią i nieuKo^onowaną 
władczynią w  ChiusavaLle Glona. W  młodo­
ści swej zjeździła wiele świata, jako towa­
rzyszka- pewnej znakomitej aktorki; diza^ki te­
mu posiadała dużo sprytu i baTdzo wielką 
pomysłowość. Przypadkowo spotkała wówczas 
Madame Angóle matkę Aldy, która wracała 
właśnie do domu z łekcyj fortepianowych i 
odprowadziła ją aż do małego domku. Kiedy 
weszły do mieszkania, zastały Aldę ogromnie 
zdeinerwoaną w izytą krćia fiimu.

—  No i co ja teraz zrobię, jeśli on wróci 
o 6 godzinie? Mój Boże, co ja pocznę?

—  Nie otworzymy mu popiostu —  propo­
nowała ma oka.

—  Mes pauvres chśries —  zawołała. Ma­
dame Angóle —  jeśli on jest prawdziwym 
Amerykaninem, to nie odejdzie tak prędko i  
gotów nawet przespać noc na schodach.

Potem rzucając okiem na zegarek, rzekła:
—  Tylko nie tracić odwagil Teraz jest dopie­

ro czwarta godziina... Mamy zatem jeszcze 
dwie godziny czasu...

Madame An.gćle opuściła szybko pokój, aby 
powrócić za chwilę z chłopcem, który niósł 
w ielkie pudło i  kosz, pocaem przystąpiła do 
dzieją.

PrzedewiszystkDm zmyła rozpalone policzki 
A ldy letnią woda różaną, następnie orzy>o- 
żyła do zaczerwienionych oczu szmatkę płó­
cienną .przepojoną mlekiem; obsypała twarz 
chmurą różowego pudru, poczerwieniła usta 
cynobrem, aby uczynić je mniapzemi i pod­
kreśliła oczy, aby wydały się wńększemi. — 
Wkońeu zondulowała krótkie jasne włosy, że 
wyrglądały, jak złota piana, która opływała 
szczupłą twarzyczkę; wszystkie nie regularno­
ści w  rysach twarzy zniknęły w tern obramo­
waniu.

Ze słoikiem różu w  jednej a z kredką do 
brw: w- drugiej ręce przyglądała się Madame

Angóle z odległości jednego kroku swemu 
dziełu'.

—  Ca y  asi —  krzyknęła. Potem westchnę­
ła —  Go to znaczy młodość. Jeśli się jest mło­
dą, wszystko da się zrobić.

(Ciąg dalszy nastąpi)



2 N O W A ’ R E F O R M A
!

że pe» sednie wyroki m ybunalu w tej sprawfe [ fabryfeacgi aaotniialk-u danraiej stosowane w  tej 
absolutnie nie przesądziły tego czy zakładom 
Ouerschle_}''he Stickslottwerke należy się od­
szkodowanie. co zresztą i stanowi przedmiot 
prawa cywilnego, ponieważ «ąd w Katowicach 
zdecydował, że to Towarzystwo me jest wła 
iciciehm iabryki chorzowskiej.

Akcja rządn niemieckiego wmiipisiona do 
Trybunału o odiszikodowanie na rzecz Ober- 
schlosiisohe Sti.cksitotfwerke nic może być u- 
znaną. Zresztą obliczenie szkćd dokonane 
pnzi z rząd 'niemiecki na podstawie kosztów 
budowy fabryk' jpęt bezr tstawne a metody

fabryce już się nie kalkulują.
Wreszcie p. Sobolewski zaznaczył, że na fo­

tografiach fabryki chorzowskiej przedstawio 
nych Trybunałowi przez delegata niemieckie­
go, prol. Kanfmanna, widnieją takie buaynki 
i tanie kominy, które w rzeczywistości wcale 
nie ' dnieją i nigdy nie istniały.

Wobec tego aż do późniejszego sprawdzenia 
przytoczonych oikoJiczmośc' delegat Polski mu­
si kwestionować wiarygodność i ścisłość 
wszystkich dokumentów przedłożonych w to­
ku procesu przez delegata Niemiec.

Wielostronny traktat przeciwwojenny.
> Londyn, 20 czerwca.

W czoraj ogłoszono tekst no(y wystosowa­
nej przez sekretarza stanu Kelloga do państw 
europejskich w  sprawie zawarcia wielostron- 
neoi traktatu przeci^u, ojeuuego. Nota prze- 
wMuije, że traiktait obejmie wszystkie państwa, 
które podpisały traktat locarueński, oraz do­
min) brytyjsuie, rozszerzając w tan sposób 
jjdział w  przyszłym pakcie przeciwiwiojerainy-m 
na 16 państw a mr.Jtnowicie: Stany Zjedrao- 
e-aon-e, W  Bryta.riję i jej domin ja, 1 ramrję, 
Niemcy, Włochy, Japomję, Beligję, Polskę i 
Gzeehosłowai ję.

Proponowany pakt jest zasadniczo idea 
yozuy z pierwotnym projektem traktatu, 

ip-żcidsitawianyni w  dniu 30 kwietnia br,, po­
siada fryUko zmiany we wstępie, urWiZiglęamia- 
jące poglądy niektórych pansl-w co do uznania 
zasady wolnej ręki członków traktatu wobec 
strony gwałcącej traktat pizez uciekacie się 
do wojny Nota podkreśla, że podjęcie wojny 
7.p stromy kitórcgdkolwiek z uczestników tiraik- 
łiaitiu liokanneńsk’ego jest pogwałceniem wspo­

mnianych traktatów i z chwilą przyjęcia pro­
ponowanego traktatu przeciwwojcininego, rów­
nież lakiem samem pogwałceniem i it-ego trak­
tatu.

W udpawiedzi na zaga.dinieinie poruszone 
przez rząd francuski, a odnoszące się do 
państw, które podpisały traktaty o neutralnio- 
ści, nota Kelloga głosi:

Stany Zjednoczone pragnęłyby, ahy pań- 
stiwa te przystąpiły do proponowanego trak­
tatu jako jogo fwórc-y, zachowując w  całej 
rozciągłości swe uprawnienia nabyte w  trak­
tatach wspomni a nych wyżej.

Odwołując się do opimji Świata o poparcie 
traktatu przeci.wwojenmego Kellog oświadcza 

Traktat wjelastronny, potępiający wojnę. 
zbliża ludzkość do ideału pokoju powszechne­
go i bardziej aniżeli kiodykolwiek w  historp 
świata do praktycznego rozwiązania wiel­
kiego zagadnienia pokoju.

Kellog kończy swa. notę wyrażeniem na- 
dzieji, że zaproszone narody przystąpią do 
nowego paktu z gotowością i bez zastrzeżeń.

Jpniand1' eszindzoflii przy ladiiniBLin u rozmiheiii.
(Telegram  iskrowy „N . Reform y” ).

Szwecki samolot „TInp- |©kwy, łamacz lodów ,,Malyoia“ miał ustalić

Płk. Pieracki składa mandat 
poselski?

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 26 czerwoa. W  diniach najbliż­
szych uikaże się „Dziennik Personalny Mini 
sferstwa, Spraw Wojskowych", w  którym pos..' 
jpłk. Pieracki zostanie mianowany sekretarzom 
o c isiej rady wojennej. W  związiku z ten  ma. 
on złożyć mandat.

Na jepn miejsce jak wiadomo, wchodzi re­
flektor „Głosu Prawdy" prof. Leopold Tomasz­
kiewicz.

Gen. Dfitnain szefem francusHiej misji wojsH.
w Polsce?

fTelefonem  od naszego korespondentaj;

Warszawa, 26 czerwca. Dowiadujemy * ią , 
że na stanowisko szefa francuskiej misji woj­
skowej przewidziany iest gen. Demain.

Gen. Demain weźmie udział w  konferen­
cjach sztabu generalnego francuskiego, na 

la1 irych będą obecni z ramienia polskich 
wfadz woiszowyeh generał brygady Tadeusz 
Kutrzeoa, płk. sztabu generalnego Gąsiorow- 
sk’. 1 putk. sal., gen. W-eniawa Długoszowski

Sledztu/o w  sprawie Straży „H a ro d c w e j“
(T e le fm e m  od naszego korespondenta).

Warszawa, 26 czerwca. Śledztwo w spiawie 
Straży Narodowej zostało przekazane przez 
sędziego śledczego prokuraturze. Po przejrzeniu 
rezultatu dochodzeń prokurator zarządził do­
datkowe śledz+wo, które zostało (przeprowadzo­
ne i w  tych dr lach przesłane przez sędziego 
śledczego prokuratorowii.

Wyjazd delegacji oolsKiej 
do Kowna.

Warszawa, 26 czerwca (PAT ) Wczoraj po­
ciągiem pospiesznym przez W ilno wyjechała 
do Kowna delegacja poiska do rokowali polsko- 
litewski* h, z naczelnikiem wydziału wschod- 
flr ego \ISZ Hołówką na czele.

Now y sekretarz delegacji litewskiej 
do rokowań z  Polska.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 26 czerwca. Sekretarzem dele­
gacji litewskiej, która przyjeżdża w  dniach 
najbliższych do Warszawy zostanie p. Kra­
wiecki. Poprz drai sekretarz p. Montwiłł został 
odwołany,

0 budowę Sokoini w  Gdańsku.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Z Warszawy donoszą.: Zarząd Sokoła gdań­
skiego wydał odezwę, wzywającą do zbiera­
nia składek na budowę Sokoini w Gdańsku 
Sokuł gdański od lat 34 mimo przeszkód ze
strony rządu o  ruskiego, prowadzi akcją w kie­
runku utrzymania wśród obywateli Polaków, 
zdrowego dneha i ciała i wyrobienia ich na 
strażników oytu Niepodległej Ojczyzny nad pol- 
.skiem morzem. Odeziwę podpisali ira*ż. W ło­
dzimierz Grnetzmacher, prof. ‘-Au nmsla-w Ga­
weł, inż. Bronisław Chiistmann d ki.

G e n .K u tje p o w  nie w y s tę p o w a ł
przeciw  wschodnim granicom Polski.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 26 czerwca. W  niektórych pi- 
mach socjalistyczny CL jkatzaly się wiadomo­

ści, ja.koby nowomianowany glównodowodzą 
cy  arrmji rosyjski j na emigracji gen. Kutjepow 
miał na bankiecie w  Pa,ryżu w  'przemówieniu 
ewem podkreślić, że euuuiai a rosyjska me

uznaje ubecnie granic wschodnich Państwa 
Polskiego i  poczyni w  przyszłości starania 
Bil a oderwania Kresów Wschodnich Rzpli/tej od 
Polski.

Gen. Kutjepow w  zwin.ztku z  item zamieścił 
w  pismach rosyjskich emigracyjnych oświad­
czenie, że żadnej deklaracji o granicach pol­
skich nie składał i że wiadomości o tych dekla­
racjach pozbawione są wszelkich podstaw.

Zgon żyda powstańca polskiego
z roku 1863 r.

( Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów 25 czerwca. (C ). W e Lw ow ie  zm arł w  po­

niedziałek w 90-tyiu roku życia  Moszek Grueuseit, 
uczestnik powstania 1863 r., zam ieszkały ostatnio 
u swego zięcia, w łaścn ie la  skromnego Sklepiku 
pray ul. Ormiańskiej I f  Pogrzeb bl o. Gruenseita 
odbył się z Lonora-ni woiskowenii z udziałem de- 
legacyj Tow. powstańców i wojska.

Udział w powstaniu bl. p. Gruenseita nie no 
szedł w zapomnienie iedynie dzięki przypadkowi- 
Oto w k'aszto-ze w Podkamieriu znaleziono za­
piski uczestnika. powstania i właściciela Podkamie- 
nia hr. Getnara, w których wym ieniono kilkakro­
tnie Gruenseita, iako zasłużonego kmjera powstań­
czego, który z narażeniem życia przewoził rozaa- 
zy sztabu powstańczego, urzędującego w  pałacu 
hrabiego w Podkaimeniu. Gruenseita odszukano 
podówozas, poczem po przeprowadzeniu weryfika­
cji. przyznano mu rangę podporucznika z pensją 
125 zł. m iesięcznie Prtomek bl. p. Gruenseita, 
Duestenfeld, służy w wo-iskii polskiem w randze 
Pułkownika. Pogrzeb bl. p. Gruenseita odbył sie 
bez udizalu muzyk* wojskowej, ze względu na to, 
że zm arły był ortodoksem.

„Kol; 1920“ w  francusku.
(Telegram  iskrowy „N. Reform y” ).

Parvż, 25 czeiwca, AV jesieni ukaże się w tłu­
maczeń.u iranenskiem książka Marsz. Piłsudskie 
o woinie polsko-bolszewickiej p. t. „Rok i920 
Książkę przełożył major Józef Testar, przedmowę 
zaś ma napijać jeden z wybitnych polityków fran­
cuskich.

A d o lf N on aczy fish i sk azan y
ca 4 miesiące w iezienia za  oszczerstwo

Lwów, 26 czerwca (A W ). Wozorał w  lwow­
skim sądzie okręgowym karnym odbyła się 
rozprawa przeciwko Adolfow. Nowaczyńskie- 
mn i S. Olszowskiemu, redaktorowi ,,Ga*e,ty 
Warszawski aj" oskarżonym o obiazę czci przez 
dr Olgierda Górkę, doeen-ta uniiwe-nsyteitai J-ana 
kazimictrza i rcdaictcura.

PowKidein s-kamgi były zarzuty natury pry­
watnej, zawarte w  artykule „Ctazety W ar­
szawskiej p. t ..Pi-Górlka‘'4. ;

O-karżyciel-a prywatnego zaisitępował adwo­
kat dr Dwernicki, oskarżanyoh aidwokait Ma- 
jeyrski.

Trylmnał po przeipirowadzeni.u przeisiluiehania 
dr Górki i oda"zyta‘n-iu ztran-ań ośka-rżonrich, w 
których p. Nowaczyński zarziuitów zaiska.rżo- 
n\ich Tnie podtrzymywał, powteując się na do­
brą wólę i błędn-e informacje i prżomóayianiu 
adwokata Dwemiiidkłego, który naświeliji-ł cha -̂ 
ratoter sprawy i krzywdę moralną -wyrządzoną 
skarżącemu —  wydał wyrek, skazujący Adol­
fa Nowaozyńukiegc na cziery miesiące aresztu 
bez zmiany na grzywnę.

 o-----

Tworzenie gabinetu w Niemczech
(Te legram  własny „N . R eform y").

Berlin, 26 czeirwca. Rókowamia o utworzenie 
gabinetu Rzeszy znajdują się oficjalnie jeszcze 
w Siadjum prób utworzenia t„ zw  koalicji wt-j- 
inarskiej, t o ‘ jost ikoailicji, dc- którejby niemiec­
ka pairtja ludowa nie należała ,le»t' to jedn-ak 
h iko pozer-ny stan, poniowa-ż ’w gruncie rze­
czy pos, A. Muller już rozpoczął pertraktacje |

Oslo, 26 czerwca. 
land“, prowa-dzo-ny pirzez Lundberga av towJ-1 
r.zyofcwie liydroipiainu szi^eckde-go, odleciał wcizo 
raij o godz. f- rano ponownie w  cem zabrania 
dwóch członków ekspedycji gen. Nobile, z któ­
rych je-de-n jest ciężko ranny. W  czasie lądo­
wania aparat doznał uszkodzeń. Lotnik oca­
lał

Szweckiie ministerstwo obrony oraiz szef lot- 
imctava szweckiogo rozpoczęłi naitychmiastowe 
przygotowania do wysłania raitiunikoweigo sa-nio- 
lotiu tego samego typu na Spitzberg.

Oslo, 26 czerwca. Szwecka elkupedycja ratun­
kowa. przeniosła swą podstawę operacyjną z 
wyspy Duńskiej dalej ku północy, na wyspę 
Wielorybów.

Poszukiwania „Latbama"
(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Oslo, 26 czerwca. Doitąd niema pozytywnych 
wiadomości o zaginionym hydroplanie „La- 
:ham“. Parowiec rządowy „Hiena sl Lars1 

przeszukał obszar na wschód od wysp Niedź­
wiedzich, a obecnie rozpoczął 'poszukiwania w  
-stronie zachodniej. Przypuszczają, że Amund­
sen i Guilban-d -znagdowali się w  Okolicy wysp 
Niedźwiedzich w czasie, gdy „Latham " w  k il­
ka godzin po starcie, z Tram-soe dawał ostat­
nie sygnały. Kapitan okrętu do poławiana fok, 
Hobby, który ze Szpitzborgu przybył do Trom- 
soe, wypowiada, twierdzenie, że jeżeli „La- 
Ui-aim' przeleciał nad wyspami Niedźwiedzie­
mu to jest prawdopodobne, że wylądował na 
polu lodowem, nięma zatem bozpośre-cLmej o- 
batwy o jego los. W  Tromsoe przypominają 
jedmiik, żc Guilband przed odlotem oświadczał, 
.ż obawiałby się i o aparat i o siebie, gdyby 
był zim-uszony ojauściić się przy niespofcojnem 
morzil.

Dziś o g. 5 m. 20 rano przybył do Tronisoe 
włoski samolot „Mauna“, udający się na po­
moc rozbitkom.

Miejsce pobytu Amundsena 
odnalezione?

( Telegram iskrowy „N. Reform y").

Berlin, 26 czerwca. Wedle doniesienia z Mo-

miejsce pobym Amundsena i Guiloauda.

„Sracanza awi^zicna wśród lodów"
(!Telegram iskrowy „N . Reform y” ).

Rzym, 26 czerwca. Urzędowo donoszą na
0 odstawie depeszy lisk-owej, otrzymanej od 
„Gitta di Miilaino", że „Braganza“ z obu nor- 
weśkiomi saimolot-ami ma pokładzie, która w y ­
ruszyła na poszukiwania -zaginionego samolo­
tu francuskiego „Latha-n”, wciąż jeszcze jest 
więziona przez lody u przylądka północnego. 
W  cieśninie Ilinlopen znajduje się szwedzki 
poławiacz fok. „Roy“ z małym samolotem, 
szukając drugiej grupy rozbitków. W poszuki­
waniach tych uczestniczą dwjie dalsze ekspe­
dycje z czterema sankami zaprzężonema w  Dsy
1 czterema przeu odnika-mi norweskimi. Pogo­
da jest obecnie na Spitzbergu niekorzystna.

Nm bite ma i^mana nogę
(Telegram  własny „ N . Reform y” ).

Sztokholm, 26 czerwca. Oficjalny raport, zło­
żony przez lotników sziweckich stwierdza, że 
gen. No bile został zaorany przez szwecki samo­
lot wojskowy, p-ilotowany pr-ze-z por. Lundber­
ga. Gen. Nobiie ma złamana prawą noaę i 
silne zgniecenie pięty. Wypadkowi, temu ulogł, 
gdy odłam lodu spadł na niego. Kuracja potrwa 
miesdąc.

Nobile chciał, ahy Lundberg zabrał w  pierw­
szej łin.ji mechanika, Cierroniego, jed-nakżi 
Lundbt-rg oświadczył, że ma rozkaz rabranaa 
1przedews,zy®tkiem Nobiłego, a nadto wytłuma­
czył, że obecność Nobiłego wśród członków 
ekspedycji ratunkowej posiadać będzie wielkie 
znaczenie dla prowadzenia dalszych poszuki­
wań ratunkowych ponieważ tylko Nobile mo­
że udzielić najlepszych i wskazówek.

Pogłoska, jakoby Lundberg zabrał równocze­
śnie drugiego lotnika, okazała się mylną- Lund­
berg nie ryzykował zabrania równiociześrie 
dwóch osób. obawiając się, że samolot „Upp- 
łaind" nie-podoła temu.

P r o c e s  fi& efli MuSsaaca,
( Telegram  własny „N. Reform y” ).

Wiedeń, 2S czerwca W e wtorek roziDOczda 
aię rozprawa sądowa przeciwno Beli Ruhnowi.

O godz. 9 wprowadzono na salę rozpraw w vż 
szego sądu krajowego oskarżonego Belę Knhna 
i Uenę Brkner. (Ńlioje zachowrja się wyzywa­
jąco, z tego powodu przewodniczący wzvwa 
oskarżonych, aby się zachowywali przyzwoicie.

Nastepnie wezwał przewodniczący Bełę 
Knhna do treściwego przedstawienia swojej 
sprawy. Ten jednak przekracza zezwolenie i 
mówi wciąż o rewolucji francuskiej, węgier­
skiej i rosyjskiej. W końcu ośmielił się twier- 
dzićcżc całe oskarżenie przeciwko niemu zo­
stało skonstruowane na podstawie fałisżywego 
tłumaczenia skonfiskowanych dokumentów (?).

O godz. 10 prouuratorja postawiła wniosek 
o przerwanie rozprawy, oraz, by dalszy ciąg 
rozprawy odbvwal sie przv drzwiach zamknij 
tych Przerwa trwała pół godziny. Pp przerwie 
-sąd. ogłosił, że rozprawa będzie w dalszym cią­
gu jawna i tylko na wypadek, gdyby oskarże­
ni, a  głównie Bella Kuhn znowu mówili o taj­

nych planach politycznych, dalsza rozprawa 
oędziu się odbywała z wyłączeniem publicz­
ności.

Bela Kuhn zarzuca policji wiedeńskiej i wę- 
gierskie.i,.;’ż!ć pracują razem. Następnie mówił 
o różnych organiaacjach komunistycznych w 
Wiener Ncustndil. Przewodniczący ponownie 
wezwał go, by ograniczył się do rzeczy dozwo­
lonych. O godz. 12 w  południe z powodu prze- 

ówienia agitacyjnego i wyzywającego zacho­
wania się, sąd odebrał mu głos. P~zewodni- 
c-zący oświadczył inu w ostrym tuiiie, że jeżeli 
nie chce przemawiać do rzeczy, będzie mu za- 
aawrł pytania.

Następnie przewodniczący -zadał Beli Kuh- 
nowii piec pytań, na które ten oemówiŁ oapn- 
wiedzi. Na tern zakończono przesłuchiwanie.

Obrońca Beli Kuh-na —  dr. Skrein, zapro­
testował przeciwko uchwale sądu w  sprawie 
odebrania Beli Kuhnowi głosu i powoływał się 
na procedurę karną. O godz. 12 trybunał prze­
rwał posiedzenie i udał się na naradę w ceilu 
podjęcia odpowiedniej uchwały.

o utworzenie pod swojem nrzewodn ctwem t. 
zw. gabinetu osobistości politycznych, do któ- 
regoby zresztą wcszlli niiemał wszyscy ci sami 
ministrowie, którzy przewidywani byli na
przedstawiciel; swoich stronnictw w gabinecie 
oficjalnym wielkiej koalicji stronnictw.

Do k-oailicji zgłosili swój akces bawarscy lu­
dowcy oprócz partji socjalistycznaj, demokra- 
tyozineij i  centrum. W  skład rządu wejdą m. 
in.: kanclerz Muellei-Franken, epr. zagr. dr. 
Stresemann, skarb Hilferding, Reiichswehra 
gon. Groener, apr. gosip. dr. Kurtius, apr. wowin. 
Sevexing.

Stainowisko niiem. .partji ludowej narazie 
nic jest jeszcze wyjaśnione, ałe wiszysiliko zida- 
je się wskazywać, że w caągu najbliższych 
gadzin nastąpi i pod tym iwzgiędom uzgodnie­
nie i porozumienie.

(Te legram  własny „N . R eform y").

Berlin, 26 ozenw a Bose' Muller zażądał od 
iprzodatawticiiol-i fra-kcyj centrowych, aiby osta­
tecznej odpowiedzi udzielili mu do wtorku g. 
11 w  południe. Muller dziś o g. 7 wiec-zór uda 
się do prezydenta Hiudenburga, ahy złożyć mu 
apraiwozdairne o wyniku ^przeprowadzonych ro ­
kowań i  prawdopodobnie przedłoży już listę 
nowego rządu do podpisu

(Telegram  iskrowy „N . Reformy” ).
Berlin, 26 czerwca. W  sprawie utworzenia 

nowego rządu me zapadły w ciągu dzisiejsze­
go przedpołudnia żadne decyzje. Mimo to moż­
na przypuszczać, że Mueller przedtawi dzisia. 
wieczorem prezydentowi listp ministrów do 
podpisania.

Zmiana gabinetu egipsfticgo.
(Te legrom  iskrowy „N . Reform y” ).

Kairo, 26 czerwca. Ismael Sidley pasza o-
hzymał misję uiworzeania nowego gab-uiotu.

ITzin l stieBcaowff.
Kraków, 26 czemwm. 

AKCJE CHWIEJNIE, DOLAR BEZ ZMI4N1.
Dziś w  prym^aitną^h obrotach panował na 

rymilcu efektów dio chwiilli razpocizęciia ofiiajall- 
neigo zebramiia nastrój w  dailszyim ciągu niflfoa 
słiaibszy. Chęć kuipn-a nTiimiimalna, slaibe oibro- 
ity małą tylko ilością papierów. Kursa kszitiaił- 
itcHwniły się w  przybliżemiiu następująco- Barak 
Bolskii 180— 18-2, Bainik Pirzemysiłoiwy 105, 
Tiohian 1-1, ZiipłeniiewsiKi' 1-iO, Siiiersan górin. 95, 
Elekitrowrar.ia 63— 65, Ghodioirów 168 Piasecki 
Jó— L6..2.5, Luik'oimotywy 127, Dolairówlkia 
83— 81.

Rymek walliutioiwy nie wykazał większych 
igijpain. Zaiiinitieresowaraiie słabe, ohroty niiie- 
wioikie. W  Kralraoiwlie doitar got. 8.89— 8.89 K , 
cizeikn bainik- 8.90— 8.9014, w  Wiairsziaiwne aołair 
8.88 1̂ -1— 8.88 3̂ -L, cz>pik'i 8.89 3̂ 4— 8.90 1'4, -we 
Liwoiwńe dioiłair 8.88 3 'i— 8.89 lM. czoki 8.90—  
8.9014, w Katowicach dolar 8.89 1̂ 4— 8-89 3 'i, 
ciz-elkii 8.90— 8.90L4.- Bank Poiisikii bez zraiaray.

Wiedeń, 26 czerwoa. Gi-eldia miała dfaiisiiaj 
przebieg spokojny! niieliicizne papiery były lep­
sze, miiędizy niemi AEG i iryfailśk" węgieł, in­
ne pnzewa^n-ie były ni.ższe, jak: Ałpiiny, Samgo, 
-K0ią>aiy.

Sierszia 8 1, Poirblamd 69, TGairipaity 29 9, Gał. 
Baink lliipotecany 89, Gailicja 69, Schodiniica 
11, tafta 37.25, A.lpiray 41.35, F-ainto 10.5, 
ZipWinieiwatoi 14.5.

Zurych, 26 czeinwca, (PAT) P.arvż 20.39, 
Londyn 25.29K , Nowy Jork 5 -1 8 ^  Bolgija 
72.44 3 'i, Wioch ; 27.25 'A, HiMzipamjia 85.90, 
Iłolaindjia 208.85, Berlin 123.90, \Y';edień 
73.0214, Szjtokholm 139.20, Oslo .138.90, Ko­
penhaga 139, Sof ja 3.74, Praga 15.361!?, War­
szawa 58.15, Budiapasz 90. Bl,
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Jah Bęftflc wngEqHaC nowo rezydencja
Prezydenta Państwa na Wawelu?

W  dniu 12 lipca br. odbędzie się w Krako­
w ie posiedzenie wielkiego komitetu odbudo­
w y  Wawelu. Program przewiduje zwiedzenie 
robót jue ■wykończonych i ustalanie plainu 
pnzyszłych. Między jamami 'podjęte będą pra­
ce rasltaiura-torakie nad przystosowań iem czę- 
Scii zaimku na rezydencję Prezydenta Rzeczy­
pospolitej PoJistkieij, który, zgodinie z powzięteimi 
■uchwałami, będzie rok rocznie przebywał 
przez_ czas dłuższy w  większych miastach 
Połsfk.. Rezydencja dila Prezydenta Rzeczy­
pospolitej na W awelu będzie pomyślana w 
t»ip—Ęjosób, że gabinet do pracy Prezydenta

przygotowany będzie na drągiem piętrze Obok 
wykończonych już sal reprezentacyjnych, 
sepiałnie i jadalnie będą umieszczone na 
pieirwazem piętrze, na parterze zaś kuchnie i 
urządzenia gospodarcze.

Ponadto 10 do 12 pokoi zostanie urządizo- 
inycih dla śwtty Prezydenta w  dawnych ku­
chniach królewskich.

Na posiedzenie komitetu wyjeżdżają z ra­
mienia ministerstwa robót publicznych mi­
nister Moraczewski, dyr. Opolski i naczelnik 
Kudelski. Z ramienia zaś ministerstwa oświa­
ty dyr. Skotnicki i naczelnik Wojciech owaki.

-o§o-

Święto lotnictwa w Krakowie.
Staraniem L ig i Obrony Powietrznej i Prze­

ciwgazowej w  Krakowie z e współ udziałem 2 
pułteu lotniczego odbędą się w niedzielę dnia 
1 lipca br. na lotnisku w  Rakowicach wielkie 
popisy i rewja lotnicza eskadr 2 pułku lotni­
czego i zaproszonych pałtowców myśliwskich 
z W arszawy 1 Iiidy, z udziałem awionetek,

skokami ze spadochronem oraz wielkim festy­
nom i lotami pasażersk iem i nad Krakowem 
na samolotach L. O. P. P. i Junkersach Pol­
skiej Limji Lotniczej. W ielce urozmaicony 
program tej niezwykłej imprezy jest w  opraco­
waniu i zostanie w  najbliższych dniach poda­
ny do wiadomości

-o§o-

Samolot sanitarno przewozi chorego
do Krokowa.

W  niedzielę dnia 24 hm. o godz. 12 przed 
południem wezwano samolot sanitarny 2 pułku 
lotniczego do Wróblowki koło Czarnego Du­
najca .celem natychmiastowego przewiezienia 
na operację do Krakowa, chorego na ostre za­
pałanie wyrostka robaczkowego ślepej kiszki, 
bambardjera Czyszczonia Karola z 23 pułlku 
aTtylerji potowej, stacjonowanego tamże na 
poligonie artyleryjskim na ostreim strzelaniu.

Po chorego wystartował samolot sanitarny 
pilotowany przez chor. pil. Cagaska z 2 p. lot. 
i w  gadzinach popołudniowych wylądował z 
chorym na lotnisku w  Rakowicach, stąd sani­
tarka 2 p. ,lot. przewiozła natychmiast cho­
rego do szpitala okręgowego w  Krakowie.

Jak dowiadujemy się, chory został opero­
wany i zniósł zabieg operacyjny bardzo do­
brze i stan jego jest pomyślny.

-ogo-

Rozb ic ie  kasy ogn io trw a łe !
w urzędzie gminnym w Niepołomicach.

Dziś w  godzinach porannych zawiadomio­
no urząd śledczy ,jpod tieilegraieim11, że dzisiej­
szej nocy nie wyśledzeni dotychczas sprawcy 
w iam ali się do urzędu gminnego w  Niepołomi­

cach i „rakiem" rozbili kasę ogniotrwałą. W  
kasie znajdowało się 1.000 zł., które włamywa­
cze zabrali. Po dokonaniu włamania, sprawcy 
ulortnalli się, pozostawiając na miejscu „raka".

fcowych wagach i kasach bagażowych, które 
funkcjonować będą stałe od godz. 6-tej do 
23-oiej.
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W  ZWIĄZKU ARTYSTÓW PLASTYKÓW  

W  KRAKOWIE we środę diniio. 27 b. m. zastanie 
otwarta wystawa obrazów, przeznaczonych na 
rozlosorwiainim, które odbędzie się dnia 1 lipca 
o godz. i  po południu w lokalu Związku. Wszyscy 
subskrybenci, którzy do tego tmniinu u'iiS2ezą zde­
klarowane sumy, wezmą udział w koawamiiiu. 
Obecna wystawa bęctaie nadzwyczaj zajmującą, 
gdyż jest zasilana nowemi pracami pierwszorzęd­
nych malarzy. Losowanie odbędzie się publicznie, 
wstęp dla gośfii wolny.

PROLONGATA LEGITYMACYJ NA ULGOWE 
BILETY TRAMWAJOWE. Dyrekcja krakowskiej 
miejskiej kolei elektrycznej zawiadamia pubłiciz- 
rnaść, że celem prolanigaity lejfiityimaicyj, uprawnia­
jących do nabywania u konduktorów biletów ulgo­
wych na II półrocze 1928 r.. noileży ziglaszaó się 
w biurze biiletawam dyrekcji tramwaju do dinia 
80 czerwca b. r. włącznie. Godainy urzędowe: 
od 8.—1. w soboty od R— 12.

WALNY ZJAZD TOWARZYSTWA SZKOŁY 
LUDOWEJ. Dnirociziny waiłny zjaizd delegatów Kół 
t związków Okręgowyoch T. S. L. odbędiziiie się 
dnia 1 1 2 lipca b. r. w Jarosławiu.

SPRAWA ZWIERZYŃCA W  LESIE WOLSKIM  
We wtorek dmia 26 b m. odlbędiziie się w  Zakła­
dzie m.imeiralcigtezmyrn przy ul. Gołębiej 11, II p., 
o godz. fi zwyczajne zebranie krakowskiego od­
działu Tow. pnzyimdirailków im. Kopernika z nastę- 
(pującym porządkiem dzienin^un. Dyskusja naid 
kwestią zwierzyńca w le=łe WoWktfm.

POŻAR W  ZIELONKACH. Wcizoiraj wieczorem 
•wybuchł pożar we wsi Zielonki w pobliżu Toń. 
Zapaliła się jedina stodoła, a od niej sąsiednie do­
my. Zachodziło niebezpieczeństwo rozszezemia się 
pożaru na całą wieś, a również zagrożone były 
imoigaizyny wojsikoiwe. Po atnzymamiu pierwszych 
■wkidioimiośsi, władze wojs/kawe zaalarmowały po­
gotowia pożarne majibiiższycih oddziałów wojsko­
wych. Straże pożainne z Toń i sąsiednich wsi zja­
wiły się hardizo szybko i udało iim się zlokalizo­
wać pożar.. Poza pogotowiem manmalkiieim, wytłe- 
legawaino na miejsce komipainję piechoty. Opróaz 
tego, zjawiła siię sitiraiż pożarna z Krakowa. Na 
miejsce pożaru przybyli: szef sztnlbu korpusu płk. 
Rólesłaiwiicz, nłk. Kostirzewrtó, ren. Smorawiński.

Z TOW. KOLONIJ WAKACYJNYCH. Wydział 
,Tow. Kolom, waikac. dła uczniów gimnazjów m. 

Krakowa" zawiadamia rodziców, iiż wszyscy noz- 
„niiniwie przyjęci dio kokmiji Tow. w Porębie Wiel­
kiaj, zgromadzą się w piąteik din.ia 29 b. m. o godz. 
10 przed południem w giirran. IV (uli Kmipmiozia 2), 
gdzie nastąpi podział .kolonistów"' na aerję lipco­
wą i sierpniową. Taim również otrzymają ucznio­
wie wszelkie n,farmacje, związane z wyjaizdem 
koloniistów ich pobyteim w Porębie Wielkiej. Na 
omegdiaijszeim pełnem po?ii'ełiznniu wydziału Tow., 
odbytem pod przewodnictwem dira. 1Yt. Ekierfca, 
wybrany został jednomyślnie kiarawriiilkiiem kolonii 
Tow. prof. Władysław Koch, para 21-szy, pomoc­
nikiem zaś kierownika dr. mod. Mieczysław llisz- 
tiin, b. koloniiata.

 o-----

wej i taksówką pojechał do siostry. Ona za 
niego w  gimnazjum robiła zadania domowe, 
ona mu teraz musi poradzić. Po drodze wście­
kał się. Gdy wpadł do pokoju siostry, rpkinął 
wielkim głosem:

—  Jej w  lob, jemu w  leb i sobie w  łeb!
Siostra posadziła Ilupeia na sofie, dała mu

do wypicia szklankę wody z malinowym so­
kiem, a potem zapytała z zimną krwią, co s;ę 
siało. Albowiem Hipcio, który przód dwudzie­
stu la ty-zdawał dwa razy maturę, odgrażał się, 
że zastrzeli „greka", a potem siebie. Ale mą­
dra siostra pomyślała, że przed wojną świa­
tową odgrażano się tylko, zaś po wojnie ludzie 
nie odgrażają się, tytko strzelają, więc powtó­
rzyła pytonie:

—  Co się stało?
H'iipc.io pomimo wielkiego wzburzenia opo­

w iedział całe zajście bardzo porządnie. Te-1 
raz nawet przypomniał sobie, że ta „małpa" 
Andzia zerkała na podoficera. Po wysłucha­
niu tej historii siostra powiedziała spokojnie:

—  Hiipciu, popukaj sobie po głowie-
—  Dlaczego?
—  Ponieważ Antoś jest poprostiu firmą fry­

zjerską.
Hipcio dla zasady uda/wał niewiernego To­

masza, ale siostra odpowiedziała:
—  Pójdziemy oboje pod firmę i zaczekamy 

na żonę.
Poszli pod firmę i nie czekali długo. Wkrót­

ce pojawiły się obwinione: żona Hipcia i p. Jó­
zefowa, Siostra dla ratowania sytuacji powie­
działa, że Hipcio wywiókł ją na lody. Hipcio 
jak najchętniej zafundował lody. h. j— e.

Wiadomości z  Kraju.

Konieczność budowy nowego 
gmachu Biblioteki Jagiellońskiej

DnAa 28 czerwca b. r. odbyło się w  Bibl. 
Jagiell. izeibraine Posłów m. Kraikowa, Komitetu 
IbilbljateCiZnego i  reprezentantów Tow. Pirzyj. 
Bibl. Jagielł., w  kltórem wiaięli udział posłowie: 
Dr. Dyboaki, Dr. Marek, Dr. Thon, z  Komitetu 
bibtj. i Kom. bud. B. J. profesorowie: Dr. Tad. 
Estreicher, iks. Rektor Dr. Fijałek, Dr. Kot, 
Itr. Kutrzeba, prof. inż. Sikorski, Dr. Wach- 
holz, s Tow. Przyj. B. J. Dr. Mucakowsfbi, dyr. 
'Justyn Sdkuflski i Kazim ierz W itkiewicz. Ze­
brani obejrzeli sale bisbljofeczine w  Collegium 
fmiadus i  przekonali się o stanie budynku i 
fatalnem pomieszczeniu zbiorów Biblioteki Ja- 
jgaell. Stwiicrdzono, że przepnowtadzemie restau­
racji gmachu nie jest możliwe, jak długo mie­
ści on w  sobie księgoiztoiór i że konieczne jest 
niezwłoczne rozpoazęoie budowy nowego gma­
chu bibłjatefci, gdyż dopiero po iprzeiniesieniu 
zbiorów m ożliwy będzie grunltówmy remont sta 
rego gmachu. Rozpisanie przygotownego już 
toomkursu na plany nowej biblioteki w inno na­
stąpić w  najkrótszym czasie.

Zabytkowy budynek Collegium maiius zna- 
komiciie nadaje się na c-ełe muizaailne, a mia- 
inowdcie na pomieszczenie zbiorów sztuki U. J. 
drugi zaś budynek Kolłegjum Nowodworskiiegio 
Bostanie użyty na sale wykładowe i zakłady 
uniwersyteckie, przez co odciąży się mieco Col- 
tegium ŃoYuim 'za szciziupłe dla dzisiejszych po­
trzeb Uniwersytetu. W  tan sposób oba te gma­
chy, zupełnie nie przydatne dla celów biljo- 
tecznych zastaną celowo użyte.

Przy  sposobności tego zebrania posłowie in­
teresowali się sprawą stosunku Bibłjotelki Ja­
giellońskiej do powstającej w  Warszawie Bi­
blioteki Narodowej.

Zgromadzenie delegatów BSWR. 
powiatu krakowskiego.

Dziś ramo o godzinie 10 rozpoczęły się obra­
dy delegatów i  mężów zaufania B. B. W. R. 
powiatu krakowskiego. Obrady zagaił witamy 
owacyjnie poseł Bojko. Następnie przemowie* 
nie o potrzebach wsi wygłosił poseł Pochmar- 
ski. Z  kolei zebrani wysłuchalli referatu dr 
Radzyńskiego. W  zebraniu w zię li pozaitem u- 
dział" posłowie Klleszczyński, Kautski, Jarosz, 
Dobrzański.

„Tani Tydzień K sia ik i”
Towarzystwo Miłośników Krakowa urządza, 

począwszy ad dmia 25 bm. od godzimy 4 do 7 
popołuHłniu wysprzedaż smrych dawmieszych 
wj-dawnóctw, w  magazynie firm y Gebethner 
; Spółka przy ulicy Kroowderskiej 31. Ceny 
ztniżoine o 50 proc. Wysprzedaż ta urządzona 
w  calach propagandowych, daije najlepszą 
sposobność mlodiziaży szkolnej zaiopatrzenia 
eię w  cenne publikacje,, dotyczące hiStarji i 

Krakowa po otnach bardzo nilsłucih, —
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Kataloig wydawnictw Towarzystwa można o- 
trzymać bezpłatnie w  Sekretariacie Towarzy­
stwa Miłośników Historji i Zabytków Krakowa 
przy ul. Siennej 16, od godz. 12 do 1 w  połu­
dnie.

Drugi dzień rozprawy o podpa­
lenie przed przysięgłymi.

W  drugim dniu rozprawy o podpalenie prze­
ciw  Jabłóconiowi w  sądzie okręgowym w  Kra­
kowie przesłuchano dalszych świadków, a to: 
komendanta kosterunku, który prowadził 
wstępne dochodzenia i  Pasierbińśkiego. Oba.j 
świadkowie zeznają dla oskarżonego Obciąża­
jące. Po przesłuchaniu reszty świadków na­
stąpią wywody prokuratora i Obrońcy —  po- 
czem na podstawie werdyktu przysięgłych zo­
stanie wydany wyrok.

Udogodnienia  
dla wyjeżdżających na letniska.

Gełem udogodnienia publiczności wyjazdu 
na letniska, położone wizdłiuż linji Kalwairja- 
Suclha, Nowy Sącz d wzdłuż linji ChabówkA- 
Zakopane prowadzić będzie Dyrekcja od 28 
czerwca do 8 lipca włącznie z  Krakowa dwa 
oddzielne pociągi Pierwszy pociąg do Nowego 
Sącza z  odjazdem z  Krakowa o godz. 8.50, dru­
gi pociąg do Zakopanego, Rabki i  Zarytego z 
odjazdem z Krakowa o godz. 9.35.

Dla uniknięcia natłoku przy _ kasach bagar 
żowych i udogodnienia nadawania bagażu, któ­
ry w  myśl przepisów winien być opatrzony 
dokładnym adresem nadawcy, funkcjonować 
będą w  Krakowie w  wymienionym czasie do- 
datkoe wagi i  kasy bagażowe, a mianowicie:

1) W agi bagażowe i  kasy bagażowe dodat­
kowe w  bramie dojazdowej między budynkiem 
dworca głównego a budynkiem pocztowym 
na dworcu (po zachodniej Stronie głównego 
dworca), do nadawania bagażu do stacyj od 
Krakowa do Zakopanego oraz do Rabki i  Za­
rytego.

2) Waga bagażowa i  kasa bagażowa dodat­
kowa w  westybulu dworca głównego do nada­
wania bagażu do stacyj wszelkich kierunków 
z wyłączeniem kie-runlku podanego pod 1).

Specjalne tablice orientacyjne, umieszczo­
ne przed dworcem głównym oraz osobni infor­
matorzy wskazywać będą właściwe miejsce, 
w  fctórem należy nadawać bagaż.

W e własnym interesie podróżnych jest wska­
zań erri :

a) aby publiczność, jadąca w  wymienionym 
powyżej okresie na letniska do stacyj od Kał- 
warji po Chabówkę i od Mszany Doilnej po 
Nowy Sącz wyjeżdżała z Krakowa pierwszym 
pociągiem o godż. 8.50, zaś jadąca do Rabki, 
Zarytego i  na liinję zakopiańską drugim .po­
ciągiem o godz. 9.35;

b) aby bagaż nadawany był możliwie jak 
najwcześniej przy wiskazanych powyżej dodat-

POSIEDZENIE KRAKOWSKIEGO TOW. LE­
KARSKIEGO. We środę dnia. 27 b. m. odbędzie 
się w  stuli Krak. Towarzystwa Lelka oskiego o godiz. 
8.15 wieczorem  noeiedizeniie naukowe z następu­
jącym porzą.dlkiiefm dziranmym: Demonstracje pre­
paratów i chorych z zaiklaidtu am.aitoimji patologicz­
nej U. J. prof. Ciiechemowisikaiego: dr. Sciiesiińdkii 
Z ktiinłlkii ginekolog, położnicze] prof. Rosnera: dir. 
Gammo ńslkit, dr. Gichowsiki. Z k Umilkli nieuinoloig- 
psyahjaitir. U. J. pnof. Pilitaa, z II kiiiniikii wemmębrz- 
meij U. J. proł. Laitkowskiego: dir. Dziiiuha, dir.
Szczeklik. Ze szpitala wojsikoweigo: pik. lek. dr. 
Maciąg.

7-ARZAD LEGJI INWALIDÓW WOJSK POL­
SKICH w Krakowie zawiadamia swyicb ozlonków, 
że dni® 29 b. m. o godz. 10 rano odbędzie się 
w lokalu .Ra.rtiji Pmaey“ (Rynek gl. Iimja A B 39, 
III p.) wailme zgiromBidlzemie, n>a którem wiele bar­
dzo waianycb spraw będzie o-mmiwiiamycih, jąik nip.: 
ufcworzetnie spóldizieilinii, bwdimwa schirnmiislka, remr- 
gainiiizacja z.airząidlu i -wiiiełe imydh, wobec ozego 
o lliozine przybycie kolegów uprasza s.ię.

DZIŚ O szóstej B ilffllOSSa...
Hipcio uważał każdą pokojówdeę za nicpo­

nia, aczkolwiek nie rozczytywał się w  far­
sach francuskich, o pokojówce zaś swojej żo­
ny miał jeszcze gorsze mniemanie, może dla­
tego, że żona widocznie ją wyróżniała. Ta 
ogólna nienawiść do pokojówek, a specjalnie 
do pokojówki żonimej miała ścisły związek z 
zazdrością Hiipeia o żonę, którą nieustannie 
padejrzywał jeszcze jaiko narzeczoną. Tak so­
bie dla zasady i na 'za.pais. Obie psuły mu sen 
po najliepszym nawet objedzie.

W czoraj popołudniu Hipcio, idąc do kawiar­
ni, oglądnął się za daimą w czerwonymn kape­
luszu i w spódniczce, bajecznie do słońca 
przeświecającej. Chciał oglądać daimę, a uj­
rzał pokojówkę swojej żony. Pokojówka prze­
szła na drugą stronę ulicy, po której sizedł 
podoficer z ósmego, ale Hipcio zabiegł jej dro­
gę i  zapytał surowo:

—  Dokąd Andzia idżie?
—  Z kartką do pani Józefowej —  odpo­

wiedziała Andlziiia.
Hipcio w yją ł kartkę, a -fCzej świstek pa^ 

pieiru z rąk Andzi i czytał: „Jestem o godzinie 
szóstej u Antosia, przyjdź tam przed siódmą1'. 
Andż.ia, zapatrzona w podoficera, nie spo­
strzegła, że Hipcio ma taki sam wygląd jak 
przed rokiem, kiedy przy objedzie dław ił się 
kurczęciem. Ale Hipcio prawdziwie po boha- 
etnsku opanował się 1 oddając Andzi ową kart­
kę, rzekł zmienianym głosem:

—  Ano dobrze, niech Andzia to zaniesie.
I poszedł dalej, nie widząc, że Anidizia roz­

mawia z podoficerem- Dusiło go. Skręcił w 
planty i usiadł na ławce.

—  Niczem się n.ie krępuje —  myślał z 
wściekłością. —  Pisze o schadzce na otwartej 
kartce ,którą pokojówka oczywiście czyta i 
niesie do przyjaciółki. Ładina trójka.

Zaczął się znowu dusić, do ” czego miał 
skłonność od najmłodszych lat. /Wreszcie ze- 
nwat się z ławki pobiegł do stacji samochodo-

Kursy wakacyjne 
dla nauczycielstwa.

Kursy wakacyjne dla nauczycielstwa, orga­
nizowane w  r. b. Dfzez Ministerstwo Oświaty, 
ma.ją odmienny charakter, niż wszystkie do­
tychczasowe kursy tego rodzaju. Celem ich 
bowiem jest nie dokształcanie nauczyciela, nie 
posiadających kwalifikacji (taki charakter ma­
ją jedynie kursy w  kuratorium pomorskiem), 
lecz rozszerzenie i pogłębienie wuedzy nauczy­
cielstwa wykwalifikowanego częstokroć na sze* 
regu kursach, po raz pierwszy organizowanych.

Ogółem Ministerstwo będzie prowadziło 88 
kursów. Najwięcej będzie ich w  kuratorium 
warszawiakiem (14 kursów), a z  pośród nich 
■najważniejsze 3 kursy ogrodnicze w  Ursyno­
w ie pod Warszawą. W  kuratorium wileńakiem 
(11) —  wśród ważniejszych: regionalny kurs 
Zwiążku Nauczycielskiego, kurs pedagogiezno- 
to  hniczny i kurs biologiczny —  wszystkie w 
Trokach. Na Wołyniu (11) dó najważniejszych 
należy zaliczyć kursy języka ruskiego w  Dub­
in ie i w  Kowlu, oraz kursy gry na skrzypcach, 
lub fortepianie i  śpiewu chóralnego i sźkolne- 
go w  Liceum Krzemienieckiem. W  kuraitorjum 
lwowsikiiem (9) za najważniejsze uważać na­
leży: ogrodniczy w  Zaleszczykach, oraz umu­
zykalnienia i rysunku w  Kamionce Strumilo­
wej. W  kuratorium lubelskiem (9) zasługują 
na uwagę kursy ogrodnicze w  Puławach i 
kurs umuzykalnienia we Włodawie. W  ku- 
ratorjum poznaiiskiem (8) wysuwają się na 
plan pierwszy kursy wychowania fizycznego i 
hygjeny w  Bydgoszczy i w  Wągrowcu, oraz 
śpiewu w  Wolsztynie. W  kuratorjum kra.kow- 
skiem (7) zwracają uwagę na wszystkich kur­
sach wykłady z psychologii eksperymentalnej. 
Na Polesiu (7) szczególnie ważne są kursy ję­
zyka białoruskiego i  ruskiego w  Prużamae, oraz 
kurs rolniczo-hodowlany w  Dubicy, podjęty z 
inicjatywy województwa. W  kuratorium łódz- 
kiem (6) wyróżnić należy kurs ogrodniczy w  
Słupcy, zainicjowany przez Sejmik. Wreszcie 
w  kuratorium pomorsfciem (6) kurs ogrodniczo- 
warzywntazo-pszczelniczy w  Toruniu, w  zw iąż 
ku z  mającą się tam odbyć w  sierpniu wysta­
wą ogrodniczą i kurs o Polsce współczesnej w  
Gdyni.

Dolarowe kredyty 
dla Związków komunalnych.

Z W arszawy donoszą: Bank gospodarstwa 
Krajowego przystąpił do rozdziału dolarowych 
kredytów pomiędzy awiajzki komunalne. Ogól­
na suma przyznanych kredytów wynosi 5 mil.
565.000 dolarów. Z sumy tej przypadło na wo­
jewództwa centralne 2,i70.000 doi., na woje­
wództwa wschodnie 1,150.000 dal., na woje­
wództwa zachodnie 1,730.000 dolarów, wkoń- 
cu na południowe 515.000 dolarów. Najwyższą 
sumę otrzymał Pomorski Związek Krajowy 
na elóktryflakoję, a mianowicie 1,300.000 dal. 
Kredyty udzielane są w  .pierwszej linji na bu­
dowę dróg, a w  dalszym ciągu na budowę ce­
gielni, rzeźni, hal targowych i na cele melio­
racyjne.

Wysokość przyznanych pożyczek wynosi od 
40 do 100.000 dolarów, zależnie od obsza,ra, 
gęstości zaludnienia, istotnych potrzeb i do­
tychczasowej działalności inwestycyjnej.

Aresztowanie 
zbrodniarza-szofera.

*
Z Warszawy donoszą: Władze bezpieczeń­

stwa w  dniiu wczorajszym aresztowały szofera 
Edwarda Galeja, który był w  ub. sobotę ści­
gany przez posterunki policyjne, obwiniony 
o wleczenie na przestrzeni kilkudziesiecin me­
trów po jezdni przejechanego człowieka.

Władze bezpieczeństwa natrafiły n.a ślad 
szofera w  ten sposób, że taksówka jego wpadła  
na ulicy Konwiiktorskiej na słnp od latami, roz­
bijając swoją latarnię i pozostawiając szkło 
od niej z cyirą 27.



N O W A  R E F O R M A

„Sobowtór" min. Niezabytowskiego.
Z Warszawy donoszą: Władze bezpieczeń- 

śtwa aresztowały w  dniu -wczonijszym w W ar­
szawie to. inspektora leśnego z Wołynia dr. 
Kalkstein-Orłowskiego, który w  ostatnich cza­
sach występował jako minister rolnictwa Nie- 
zatoytowski ii w tymi charakterze „urzędował" 
zazwyczaj w  drodze telefonicznej, wydając róż­
nego rodzaju polecenia a następnie zjawiając się

u poszczególnych klientów osobiście, jak o  rze ­
kom y  sek re ta rz  m in istra .

Pewnego razu nawet wezwał komisarza po­
licji XII. komisarjatn i polecił mn odnieść od­
rzucone podanie petentowi, zamieszkałemu na 
teranie tego komisariatu. Ponieważ podkomi­
sarz ów sądził, że Kaikstoin-Orlowsfci jest u- 
nzędnilkiem ministerstwa, polecenie to wyikianat.

-o§o-

z n a n i e  M y
na

Brześć n. B., 26 czerwca. W  wyniku docho­
dzenia przeprowadzonego w  sprawie pożarów 
w powiecie stolińskim władze wykryły w tych 
dniach sprawcę dwukrotnego podpalenia we 
wsi Lntyńsk.

Podpalenia te miały miejsce w  dniach 24 
mairca i 1 kwietnia r. to. Spiawcą jest niejaki 
Michał Dworak, mieszkaniec wsi Łutyifek.

P rzy  badaniu Dworak izezmał, że podpalenia 
dokonał na polecenie organizacji komunistycz­
nej, działającej na terenie gminy dąbrowiec- 
kiej. Za wykonanie tego polecenia Dworak 
m iał otrzymać odpowiednie wynagrodzenie, 
przyezern wypłacono nm zaliczkowo 60 zł. 
Wspólnikami Dworaka byli Antoni Korkosz, 
który w ysyłał różne anonimy z pogróżkami 1 
Perlir Dejneko.

Prócz tego Dworak wskazał członków or­
ganizacji wywrotowej z polecenia której doko­
nywa! podpaleń.

W  rezultacie dochodzenia aresztowano 12 
osób, które osadzono w więzieniu prewencyj- 
nem. Należy dodać, że podpalenia w  powiecie 
stolińskim były spowodowane przez akcję tych 
samych organizacyj bojowych ukraińskich, 
które od dłuższego czasu działają na terenie 
województwa wołyńskiego, poleskiego i na te­
renie Małopolski wschodniej.

Chairaklorystycznem dla działalności tych 
organizacyj są artykuły podawane w  ich nie­
legalnych czasopismach, gdzie znajdują się m. 
in. instrukcje techniczne, w  jaki sposób na­
leży niszczyć tory kolejowe, powodować ka­
tastrofy, unieruchamianie linij telefonicznych 
i  telegraficznych i w iele innych.

Projekt utworzenia w ielkiego  
uzdrowiska w Rabce.

Miarodajne sfery noszą się z projektem ntwo- 
rzenia z Rabki i okolicy wielkiego uzdrowiska.
W  najbliższym czasie zostaną, jalk się dowia­
dujemy, przyłączone do Rabki okoliczne wio­
ski, wskutek czego  Rabka stanie się wMlciem 
uzdrowiskiem.

Specjalny pociąg osobowy 
Zakopane—Krynica.

•Z W arszawy donoszą: Od dnia 1-go lipca 
do 15-go września kursował będzie specjalny 
pociąg osobowy między Zakopanem i Krynicą 
przez Chabówkę-Nowy Sącz.

Z Zakopanego odjeżdżać on będzie o godz. 
7.14, przybywać do Krynicy o godz. 13.35. 
Z  Krynicy zaś odjeżdżał będzie o godz. 14.05 
1 przybywał do Zakopanego o godz. 20.45. 
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PREZYDENT RZPLTEJ wyjeżdża ma dlaień 

1 liipca dio Brześniiia litewskiego, cełema wzięcia 
udlaiiatu w urocz ysijasaiaioh, związanych z wiręaze- 
miiam szltaimdamu 82 p. p., stacjomiawanymiu w Brze­
ściu. Pultk tan powstał ze szczątków 1 p. p. sy­
beryjskiej poMoiaj. Po dwudniowym pobycie 
w  Brześciu, p. Prezydent Rapltej wyjeżdża na 
dwudniowy objazd na Polesaei, aż na samą granicę 
botezewiidką.

FERJE W  NAJW. TRYBUNALE ADMINISTRA­
CYJNYM. W dnuiu 2 Upoa b. r. rozpaozymoą aię 
ferje w  najwyższym trybunale administracyjnym. 
Femje trwać będą. dio kiodca sierpnia.

ODROCZENIE SŁUŻBY WOJSKOWEJ STUDEN­
TÓW ROCZNIKÓW 1902 i 1903. Wobec szeregu 
wątpliwości, ozy studenci starszych rocaniilkćw
mogą korzystać w  dalszym ciągu z odroczeń służ­
by wojskowej, rektor Uniiwersytetu wainsziajwiśkie- 
go otrzymał o|d wicamiiniistra sprarw wojskowych, 
pem. Konarzewskiego, pismo, w kitórom włcemirnii- 
sler komunikuje: 1) Studenci wyższych uczelni 
urodzeni w r. 1903, którzy korzystali dotychczas 
e odroczenia służby wojskowej na podstawie ant. 
57 ipfct. b. diaiwmego brzmienia ustawy o powszech­
nym obowiązku służby wojstkawej t udowodnią 
izaiświiaidazaniiem wyższego zakładu naukowego, że 
są nadal jego rzeczywistymi słuchaczami., otrzy­
mają we właściwych P. K. U. na podstawie wnie­
sionych próśb, ptizeisuruięciie terminu waielemia dio 
1 liipca 1929 r. 2) Studenci uinodizeind w r. 1903, 
którzy korzysitaM diaŁycfhozals ustawowo z odnaazeń 
slużiby wojskowej na podstawie airlt. 57 pkt. b. 
ustawy o powszechnym obowią.zfcu służby wojsko­
wej i  udowodnią, że są na ostatnim rioku stadljów, 
otrzymają również przesunięcie terminu waielemia 
do 1 lipca 1929 r. Podiamiia o talfcie przasumięoia 
imogą być wnoszone dio właśdrwych P. K. U. na­
tychmiast 3) Studenci urodzeni w r. 1901, niie 
mogą już pod żadlnyim pozorem otrzymywać prze­
sunięć terminów waielemia do służby wojskowej.

ZJAZD SYBIRAKÓW. Dmia 29 b. m. odbędzie 
Się w  Wainszaiwie zjaizd sybiraków. Zjazd tern 
otworzy o godz. 10.10 rano w  auli politechniki 
Enalkoimity piisia/nz, Wacław Sieroszewski. Przema­
wiać będą m. im.: pik. Lichitenowiioa, gem. Mediwiń- 
skii, pik. Aukowictz, wiicewiojewlollia Gimitowt- 

Dziiewutltewrfki i nacizeliniik Sucheniefc-Suchecki.
BACZYŃSKI W  WIĘZIENIU. Z  Warszawy 

donoszą: Aresztowany przed paru dniami były po­
seł komunistyczny, Władysław Baczyński, został 
wczoraj przewieziony e airesatu śledczego do wię­
zienia przy ul. Ohimielnej.

JESZCZE SPRAWA „ORBISU". Do Warszawy 
przybywa wicedyrektor włoskiego monopoilu tyto­
niowego, dr. Spanańoi, jednakże nie w  sprawach 
polskiego momiopólu tytoniowego, lecz w sprawach 
„Orbisu".

ROZBUDOWA SIECI TRAMWAJOWEJ W  WAR-
SZA WIE. Magistrat miasta Warszawy ' pstamoiwdi 
jeszcze w aiągu b. r. przystąpić do budowy nn- 
iwych torów tramwajowych, ogólnej długości 100 
km., oraz 50 km. kolei podziemnej. W związku 
z teim zostaną zakupione w fabrykach w Chnza- 
morwue pod Krakowem i w Ostinowiiu w Wlieliko- 
polsce 82 wagony specjalne dlia Meii polłaieimmeij, 
nadto w Sanoku 264 wagonów tramwaj owych 
motorowych, oraz 198 przyczepnych. Magistrat m. 
stel. Wiamszaiwy przewiduje dailej w ciągu przy­
szłego noku przysiąpienie dio budowy toiru tmamwa- 
jawefflo e Warszawy do ŁodJzi.

STATYSTYKA P. L. L. „AEROLOT" S. A. ZA 
MIES. MAJ 1928 R. Samoloty P. L. L. „AaroloT 
odbyły w miesiącu maiju b. r. ogółem 336 lotów;, 
pnzoliallując łąoaniłe 104.426 km., oraz praerwożąc

709 pasażerów, 19.985 kg. baigaiżu. towairóiw (Frach­
tu), 952 kg. pocizity, 1.618 kg. gaizet. Pow yższe cy ­
fry  świadczą najwym owniej o rozwoju loitnucitwa 
fepmuniilknr.yjneigo.

ROZW IĄZANIE  RADY MIEJSKIEJ W  PU ŁTU ­
SKU. Gospodarka miejska w  Pułtusku od dłuższe­
go czasu ujawniała poważne bratki i miedonsa ga­
n ia, których niie toogla. usunąć dotychczasowa re­
prezentacja m iasta. Jaskrawym dowodem tego 
jest falki, że Rada m iejska w  Pułtusku nie ado- 
liala do statoiej chw ili w yłon ić zdolnego dio pracy 
'Ziairza.idu miastia i, mimo naciiSku ż.e slmony w y- 
daiaiiu powiatowego, nie dokonała wyhoni zflistiępcy 
■burmistrza. W  tych warumikach niaijżywatiniiieśszie 
iiniteresy miaista u legły zupełnemu zaniiadhainiiu. 
Dość pawiiedaieć, że podaiNni miejskie zalegają od 
1024 r., budżet na rolk 1928129 rnie zosta-l dotych­
czas uchrw^ailony. a przedsiębiorstwa miejskie, jalk 
iwiodociąg i  aleiktrowimia, prowadizone są nieraioło- 
nailniie. W ojew oda wairsiziaiwsbi, imż. Twairdo, ma­
jąc na wizgiędziie imiteiresy miasta, Pulituiska, raz- 
■wiiązail, na zasadzie odnośnych uslgiw, Radę m iej­
ską w  Pułtusku i złożył z uiłżędu miagisitiraH, wy'- 
■znaczając tymozaisoevy zianząd miaista i  polecając 
w łaściwym  władzom rozpiioamie nioov\ioh wyborów.

LIN  JA AUTOBUSOW A DO KRYNICY. Ż dniem 
26 b. m. uruchamia Polska Zw iązek Turystyczny 
dwuirazową kamenilkację aiutotosotwą z Kratkowa 
dio Kryniiicy i  e powrotem, to jest wyjaizld z K ła ­
kowa rano o godz. 7.45. po pot. 4 (16), wyjaiad 
z K ryn icy  w  tvcheaimvch godiziiniaiclh.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W  ZAKOPANEM. 
W  dwiiu onegdiajszym wyoiiecaka, pmzechodiząca 
drogą do Białego, znałaizla w  lesie niepnzyhonaną 
kobietę. Po udżiełeniu pierwszej pom^ocy lekar­
skiej, przew ieziono ją do penajanaita „Obirochitów- 
ika“ , gidiziie —  jalk się okazało —  miiesztoaila po 
przyjeźdlate do Zaikopanego. Przeprowadzone do­
chodzenie uistiailiilo, że znaleziiioma kobieta jest żo­
ną oficera W . P., która chciała popeJiniić samobój­
stwo i  -w tym  celu za ży ła  wielksza Mość tnuołzny.

KIEPURA W  TEATRZE KATOWICKIM. W  nie- 
diziieinetm przedstaiwiiemiu „Toaki" wystąp ił wr roli 
Gayairadiossfeigo Jam Kiepura. Satlia teiaitiru była 
,prr/epełniiana pubłiiozn:oiśc.iią, a produkcje znatkotoi- 
iego śpiewaka przyjm owano emltiuzijaistycizniie.

NAPAD RABUNKOW Y N A  MIESZKANIE LE ­
KARZA. Do miesztkamia lPkanza-denitysty. dr. Kor- 
szy  w  Nowej W 'sl na ŚJąstku, wtamgnęlio dwóch 
uizihroęninycilł i  ziamiaiSkiowanycth hanidyitów. Zakne­
b low ali nmi ustia i zwiiąizwłi ręce i  no®i służącej, 
pocizem jęła raibawać. Z nszlbiiteigo biudkia ziaibrailii 
15.000 al. goitówiką. Isekainz Konsza uibrył się podn 
cziais naipadiu m  boazmemii dmzwikmi i  tu przecze­
kał rabunek. Policja, po przeipnawadzeniiu śłekjz- 
liiwa, airestaawiaiła Jana Dudlka, Kamala Marnego 
d EJiwamda Borówkę' któray pnzypairicii dk> muinu, 
przyzmaJli się do niapadiu i wskamalłi miejsce, gdzie 
ukryli znathawiame pipniiądlze, Caiłą shmę odna­
leziono.

N O W Y  KONSUL CZECHOSŁOWACKI W  PO­
ZNANIU. W  ciągu września ppusEciza Pompań do­
tychczasowy konsuli Repubiłlłki ozechoBtowaidkiieii, 
dlr. Jain (Wina, przechodlząc dio cemtinaid M. S. Z. 
w  Pradze. Na miejsce jego mianoiwiany zostaS kon­
sul cim imż. Zdendk Afalfiouisek.

NIE ZW YK ŁA  ŚMIERĆ W  POŚCIGU ZA  KRÓ­
LIKIEM. ItaaHlki wypaidietk wydianzyl się onegdaj 
■pod Międż-ychodeim. 20jłetnd Paw^eil Paleta, uijnzaiw- 
iszy na polu królika,, piuśoil się za  nim  w  poigoń. 
Królik wrSkoozył do znajdującej się u stoiku góry 
małej pieaziairy. Pnitelta, chcący za  wszelką cenę 
schwytać królika, pociząi otwór pieozairy odgrze­
bywać ręką i  irciizsizeirzyiwsEy go dość zmacianiię, 
iwśłiizgmąf się do wnętrza. W  tej chwiiili obsunęła 
się Ziielmlia, grzebiąc żywcem  Paitcllę, kltóry poniósł 
śm ierć na miejscu.

ŚMIERĆ DW ÓCH PODOFICERÓW W  CZASIE  
KATASTROFY LOTNICZEJ. Ja.k donosizą z Po- 
anania, w  sobotę o godz. 5 po pal/udłniu wydamzyla 
się pod Stęszewem stnaezna kailastrota lofniioza. 
Oto samolot Potez XV , zmajllujący się w  poibOiiiżu 
lieśniiozówtki „Ł ó d ź ", apadł ma®le ze zmiacemej w y- 
eolk'0śoi na dirzewo i  Uległ roEsłirEasIkaniiu. Siedzą­
cy  przy kieroiwnicy plulon<owy pillot Pnzybyłsikii 
aoKilal zabiiity n,a miejscu, a towainzyszący mu 
meohiauilk,, kaprali Wojciiechowislki, odiniiósł tak c ięż­
kie obrażenia,, że zmanl w  godlzdnę po wypadlkiu. 
P rzyazyny kaitasitrofy w yjaśn i śtledzitwio.

ŚMIERĆ ZNANEGO LEKARZA W  CZASIE KA­
TASTROFY SAMOCHODOWEJ. W  nocy e soboity 
na miediziielę około godziny 12 wracał z Pusacizy- 
koiwa saimocłiód, który prowadził dir. Ryszaoid 
Sulek, znany i ceniony w  Poznaniu denmiaikuleg. 
Obolk dr. Sulika siedział dir. Stamiisliaiw Ziiellińistoi,, 
giinelkolloig. W  chw ili wieiżudżainia saimochad/u na 
ezyiny malljechiał w  pełnym  pędzie poeiąg oeotbo- 
w y , biegnący z  Pozinianiia dą Leysana^ Uidieiiiz.ył

w  przód auifa i odrzucił je z całej s iły  w  botk.
Saimochód pnzewróciil się dwukrotnie i uległ zupel- 
nemu pozlirzaistkaniiu. Za samioohodiem dr. Sułka 
•jechało drugie auto z diem  Schliingmaneim., ardy- 
naitonem szipiitada Przemieniieuia Pańśkiago, który 
w,na,z ze słuiżbą kotejooyą pobiagl na pomoc pasa­
żerom mazlbiitego solmioehodiu. Z  giuzów  roatinza- 
■skainej kaii-asaiyi wydobyto styignajce już zw łok i dira 
Suilka, który poniósł śmierć wskutek rezibieia 
ozaeziki, złamania nóg i rąik. oraz ogólnego poka­
leczenia. Dr. Zieliński cudem tylko uniknął 
śmierci, odnosząc lekkie obrażenia. ZdBije się, że 
td,r. Ziietii ńckiego uraitowailo wynziuceniie z samocho­
du wskutek gwailtowmego adenzenia z pociągiem.

ŻYDZI NA POMORZU. „Dziienmiilk Poaniań,śki“  
p isze: „Elemenit żydowiśkii na PomorżM., złażony 
głównie z  hanidllanzy, zaczyna już orgiamiizować 
siię syisitelmiaityoznie, zajmuje się opracowaniem 
planów umoemieniia swego stanu posiadania. Nde- 
uawno oldlbyl się w  Gatuhiuu fonimalłny zjaizd ży- 
dastwa dkwliiiozinegioi, z  jpilŚnilywy towarzystwu 
„Tiałmit" z udziałem około 200 osób, ma którym 
w ygłosiła  referat w  żargonie zaiproszona sipecjailniie 
iz W arszaw y Raicłiela Felgenborg-Szapiino, ma te­
m a!: ,-Swiiait chce, byśm y by li żydam i", „sfeuna 
i mowa asymiilliacja", ,gio\yacizesny dom., kobieta 
i dziecko żyidioiwiskie", oraz. .czarn jeat Palestyna 
dla żydów ". Zebranie wispomiraiane zagaił niejaki 
Dureir Za.blilkiowiski z Dóbinzyna zajmujący się roil- 
niiiabwiam. Obecna żyw o óbradowalu nad kwestiją 
żydowską i porwzallń zagadnienie osielllamia się 
żydów  na Pomorzu. N iewątp liw ie żydizii oaraiz łiaz- 
inej będą osiedlać się na Pomorzu, ponieważ spo­
łeczeństwo poilistkiie jest mimiej Botlidanne i gonzej 
ziomganiizowane, ozego dowodem są częste tnanz- 
aikoje z żydami,, zarówno gdy chodzi o niienuciho- 
miościi i łokaile, jalk też w  zw yk łym  handilu towa­
row ym ".

OHYDNA ZBRODNIA. Jak donoszą, z Bydgo­
szczy, w  mocy z 24 na 25 b. m. 24-1611™] Edmuinid 
Ryhcizyńeki, parobek;, wszedłszy n,ocą przez okrao 
do pokoju służącej, 22-letiniiaj Mąrjainmy Cbrycz- 
kówny, będącej w  służbie u Józefa Górskiego 
w  Wiązowmii,. pod gnoźtbą rewiotlwem roztezail jej 
w y jść  za sobą, a 'Ziaiprawaidziwisizy do ogrodtu, po­
strzelił ją, następnie zgwałcił, poczem dobił ją. 
Trupa wyrzucił na dragę publicziną, sarn zaś zbiegi 
wniiewiaidiomym kiienunikiu. Rybczyński dawniej 
służył jaiko parobek u goispodairza Górskiego i  tam 
poznał Ghiryezkównę, w  której zalbochał się, ona 
jedinirnk nie odpowiaidala na jego uczucia i umikaiła 
go. Rybczyński uiwrażany był przez miieszikańców, 
k tórzy go amalłii, za wyrzutka społeczeństwa. 
WYROK W  SENSACYJNYM PROCESIE 0 ZDRA­

DĘ STANU NA KASZUBACH. Przed Izbą kairną 
sądlu okręgowego w  Starogardzie toczyła się pnzez 
dwa dmi semeacyjnia mapraiwa o zhroidiniię zdirady 
staniu na Kaszubach. Nń łaiwie oslkairżonycih zasie­
d li: Józef Mischke z Orla, Wilnicemty Bojkę z Za- 
góimia i Auigusityn Łabuda z Pucka. G łówny w in o­
wajca, Kruozyiiislkii, który przez dlużisey czas gra­
sował na Kaszubach, biorąc tam ozyniny udziiail 
w  życiu pototyiaznem, zbiegł do Niiemięc. Kruczy ń- 
skń był szpiegiem niiemiieofcim, który dąży! do w y- 

jjąjniita rewolt y na Knsaubac-h. Dla swych niecinyah 
celów  zdoła 1 on sobie zjednać killfcu 'nodiówiilfyćh 
Kaszubów, mających pewier. w p ływ  w  powitatach; 
puokiim, wojbaroiwrEtkdm i w  kościierekiiim. Anltypań- 
stwmva robota Kiruazyńistkiiiegr i  spółki spalłiła ma 
ipamewca. ponieważ szimaikomifta więksiześć paltrjo- 
łów  Kaszubów mietyllkio, że zdiiaigała się do pinzy- 
lożen ia ręki w  tej brudnej sprawie, ale jeszcze za ­
meldowała policji o mieoneij robocie amltypausiiwo- 
waj, kienowanej z  zagranicy przez oirgamiizację niie- 
imieciką „Biiniwebneirweta'" z  miaóerem W agnerem 
na cizele. Wnogowiie połskoścd dąży li przedewszyst- 
ifciem dio opam>owanijia społecznych i poildityoznych 
argamizacyj kasziulbskiicih, a w ięc towairzystw ludo- 
wtTch i  ZjediniO0 zeniia ZaiwiodioweigD Poilskiiiego^ oraiz 
Towiainzystwa ludowego „P ia s t" w  K ośc ierzyn ie  
W ejherow ie i  Pucku. Mischke, Bojkę i batalia,, 
jaiko członkowie zamządów powTrżej wymienńionycih 
towairzystiw, tnietli za zadiamie siać ziaimo miechęcii 
i  mienaiwiiiścd w  stosunku do wszystkiego oo pol­
skie, a wychwalać pod miebiosy gospodarkę niie- 
imiedką W  w iększości wypadkach jednak prowo­
katorzy dostali należytą oidlpratwę na zebraniach. 
Roaprawa o zthnodimię zdrady starnu toczyła siię 
p rzy ckiawiiaeh zamkmiiętycih. Oiskamżcny Józef M i­
schke aositał zaisądiziony na 2 kita i 6 m iesięcy 
tw ierdzy. Bojkę i  Łabuda zostali uwiołindiani.

Międzynarodowy kongres pokoju 
w Warszawie.

Warszawa, 26 czerwicą.
Wc.zopa(j o goidz. 1 pTzed połiui&nfeim w sali! 

obrad Raidy miejskiej odbyło się uroczyste o- 
twarcie 26 kongresu pokoju, w  otbeicności 
pnzedistawiiciali rządu, clatł uiStaw^aiwidzyich i 
■prziedisłaiwkiieili dyipdoimaJtycen yic.h.

Do prezyidóuim wieiszfi: prezes Thugułt, son. 
Lafontaine, prof. Quidde dr van Gerlach, re- 
dafctor „Weil! aim Montaig11, Lefoyer, dr Haber- 
lain, Henri Gołay, dr Polak, senator Posnetr 
i moc. Łypacewicz.

Obrafdy ołtwomzył prezes Thugutt, poiczem 
przemawiał wioe/mimiisiteir apirajw zaigranicz- 
n ych <łr A. Wysocki, witając w  Imle-miiu nzą- 
diu ciztonlków kongreisai i ośiwiaidfciziając, ża 
komgnes tan pcwimiiem prizyiazyiniić się do w y ­
twór, zenia na calyim świecłe przckomiąiniiia, Lż 
pnaca pcisiwięcoma konsolidacji zasad pokojo­
wych, na których powinno się opierać życie 
im!iędizyniairodawe, jesit najpowaiżnicjsizem za­
dam iem naszej generacji.

Następnie pnzeimiajwdał p. prazydamt m. W ar­
szawy inż. Stomiński, poczem zabrał głos pre­
zydent Rady międzynarodowego bduna poko­
ju senator Lafontaine stwierdzając, że obra­
dy genewskie dotychczas nie wydały w  naj­
ważniejszych sprawach praktycznych wyni­
ków w  szczególności w  sprawie rozbrojenia 
i w sprawach ekonomicznych, co ujawniło 
się podczas konferencji roizbnojemiioweń } kon­
gresu efkimomacznego w roku zeszłym. Mówca 
uważa, że pacyfiści na obecnym kongresie 
wimmi podkreślić, że sprawy fe domagają się 
jak najprędszego rozwiązania. Zadanie ich 
powimmo posunąć się jaszcze dalej określając 
z większą ścisłością niż dotychczas metody, 
jaJkie należy stosować. Formuła stawiająca 
wojnę poza prawem reasumuje wszystkie aspi­

racje pacyfistów i powinna ująć to, oo pacy­
fiści głoszą oddaiwna, że wojna jest zbrodnią.

Następnie przemawiali senator Posner, p- 
Łvnacewicz, onaiz szereg przedstawicieli ongar 
niizacyj krajowych.

Wkońcu przemawiali przedstawiciele dele- 
g.aoyj zagraniicznych.

Rraf. dr L. Quid,de, członek międlzym,arod'i>- 
w ego  biura pokoju, jako przedstawicie! dele­
gacji n,i'ennieckiej podkreślił, że pacyfistów 
polskich i niemieckich łączy wspólna wiara 
w siłę temdencyj pokojowych. Przyszłość świa­
ta. powinna się oprzeć na zo rg a n izo w a n y m  
pokoju, opai^YM na prawie.

Dstaitni pinzeimawiaił w imieniu l i g i  Praiw 
Człowieka i Obywatela p- Bouisson,

Na zakończenie odczytamo depesze, n ad es ła ­
ne e życzeniami od szeregu wybitnych pacy­
fistów i ergami z acyj pokojowych.

W  pierwszem inauiguracyjnem posiedzenia 
koinigreisu w zięli udział delegaci 20 narodowo­
ści w  liczbie stufciiikudziiesięcki.

Popołudniu irazipoczęły prace komisje.

z  I c r c iiu .
(Korespondencja „N . Reform y'4. )

Tarnów, 26 czerwca.
Z Rady miejskiej. —  Pożegnanie sarosty Kru­
pińskiego. —  Pierwsza matura- —  Z powoda 

lekkomyślnej krydy. —  Kronika policyjna.
Pod przeiwiodiniiicitwem buiim. ctira KirypleiWM 

akiiieigo odbyło siię pcusńiedząniie Ra.dy mtojistkiiieć̂  
ma kitórem, po licanycih iinitempeliaajach i  ad- 
pawiiiedzii na. nie bunmiistrzia, uichwailcmo zai- 
«iąi0nąć w  Kaisie Oisizcz. m- Tainniorwa pożycakę
50.000 zł. rua buidawę baraków dla bezdom­
nych, staibilliizowiaroo niielkitćirycih pracowniifkówi 
miejskich, oiraiz ositiaiteczmiie załiartiwiiomo budżety 
po aaitiwiiendlzeniiu go przez w )̂je'wódE!tlwlo  ̂
Pmzy tej sipnawiiie iwyiwiiąiaala siię długa dyis- 
tkiusjia w  spraiwlie noizdiaiaiłu datków na oeto; 
oświiaitawe i  doibnocizynme. Wlkońcu uipoważ- 
mliionio buirmiislnaa, jafkio zastępcę gmiiny w  spół­
ce „Kiaimiiianiiiotany Miiiaist Malopoilistkicli", dla 
żyirowiamia wOksla na 475.000 zł. dlia spółSkij, 
celeim uakuitecaniiiemiia mabyaia morwych tene- 
nów efegploHitaicyjnych.

Stfcuiiikiiiam praejiściiia slarosity Erupiń^klieigia 
w  stain nieczynny, pożegnała go Radia m/iiej- 
stba na gp0Ctialni0m posiiedzeniiu. Sbamaraieim' 
izaś komiiitetu obywałalskiiago, odbył się w  sialli 
IOasy Osizcizędiruościi banlktot, w  którym wiziięto 
atełzńiał przeiszlio 100 osób. Wygłoszono kilikia- 
naiście taaistów pod adresem ustępuj ąceigo sta­
rosty, _ który w  sordecianych słowach podiaię- 
ikofwał. Nastrój panował bairdao sendeczny.

iW szkole ztawodoiwej żeńskiej, zaiłoiżoneif 
przed trzeimia laty, odbył się pierwszy eigraa- 
imiin dlojiozatośca, który złożyło 53 uctzemic. 
Z  tego pawiodm odbyło się uroczyste roiadaniie 
świadectw, w  azaisie którego pnzemijywiiiaM: 
ucizeniioa Kosińska, dyT. Plrzybyłkiawuiczowia 
i  wteetpr. wydiziału Tow. szkoły, dir. Sizailiit.

Giizela Gartner ogłosiła bainilaructwo. Szflco- 
da wynosi przeszło 100.000 zł. W  tofcu do- 
chiodizeó sądowych G&mbneirowa z Tamnowal 
uciielloła, tak, że musiano ją  aresztować w  Rze­
szowie.

tPrfiiicgia tamnowslka aresztowała StamlMiawa 
iMiożdziiażia za kuiadzJeiż nowemu, Wlładyslwa 
Miaika z Łęgu ad Pnrtyń za usiłowane wiła- 
raaniie 1 Józefa Złomikiiawiiciza za kradiztoż air- 
'tykiulów spożyTwozycli ma sztkodę Faigi Ramido- 
waj. Szkoda wyniosła blisko 300 zł.

Wiadomości ze świata.
Powrót polskiej wyprawy z Peru.

Telegram k L im y donosi. Ekspedycja rządn 
polskiego, wysłana dla zbadania położenia pol­
skich (kolonistów w  Peru odjechała z powro*i 
tern okrętem „Oibltta" do Europy. Kierownik 
ekspedycji p. GadamSki oświadczył przedstawi* 
ciełowi „Unłtad Press", iż  obszar, przyamany 
dla polśklej kotlomiiizacji, może ipomńeścić około 
3000 inodzin. Dotychczasowi koloniści polscy 
zdołali się już dobrze zagospodarować. W  po­
łażonym ipo drugiej stronę gór Andów stanto 
Ucayali oistniają już polskie ipfliamibacje kakao 
i  baiwełny. Obecnie koloniści póliscy przystą­
pili do zakładania ipliamitacyj kawy. Główną, 
trudność w  osiedlaniu rolnitków polskich w  Po­
ru stanowi klimat podzwrotnikowy i  choroby, 
oraiz nńedomagonia fizyczne, zwiąizane z  kli­
matem. W ielu z pośród ikóloiniistów chorowało, 
jednak z  czasem, stosując odpowiednie zasa­
dy higjenicane 1 zdrowótne, ,przyzwyczajają 
się oni do kllimału i hartują.

 oSo----------
STRASZNA KATASTROFA AUTOMOBILOWA 

POD WIEDNIEM. Pod miiejscowioiścią Staimmins- 
dlorf wydamzyla się Straszna katastrofia aMtamioibl- 
■lorwa, którą gpowiodloiwała ntoositirozina jazda nie- 
egzaimlimioiwainegio sziofana. Samochód praewróciil się, 
irzokolm.0 z powiodtu defektu w pueiuTna'tykaxta, przy- 
czetn poniiasly śmierć: Moiigonzaita Oehol, za,Tnie- 
iszlkia/lia w Wiiedlniu i  12-łeitmta diaieiwczyinlka, Kairp- 
liima Kapp. Baindizo ciiężkiie ramy odniosły diwie oso­
by (eitam icih jest prawie bean-ajdlzjiajny),, mianiawiŁ- 
cie: Romam Roposcli i  jego żona, zaś szofer i jesz­
cze jedina pasażerka odnieśli: lżejsze otbrażemiiia.

PIĘCIORAKI. Z  Madrytu donoszą- W Muircji 
pewma kotoieita poiroidiaila piięciaro dziedi. Dziieiai 
zunairly jednak zairaz po unodzemiu, a atain mailiki 
jest bardzo ciiężkti.

STRZAŁY W  SĄDZIE. Z Paryża ćtiomoisząi W  pa­
łacu siprawliedMiwości oskarżony iiniwailuda tiiamciu- 
efcii podczas odczyltyunairuia wyrolku wyciągnął re­
wolwer i  abnzeilil do prKewoidlniteizącego sądu* 
StozaJy chybiiily. Sprawca zastał aresmtowauy* 
Tłumojazyl siię on, że dtziiaJnł pod wpływem wz/bu- 
raemiia z poiwiudu wyaięto śfcaeującegoy
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Z  TEATRU M. IF  J. SŁOWACKIEGO. „M oja 
ipainme- m am a" A errieuiha gra.na będiaie v>e wiórek 
i  wszystkie dm: tyg-odnóa do piątku wlą^zinie. 
W  p  bibach pod bienunkiiieim p. Kłasnio9vńec.kiegiok 
em an  kańska Komedja, Johnsona „Feincmemakia 
um owa",

i
REPERTUARY:

TEATR IM SIOWACKIEGO:
W torek: „M oja pamma maima“ .
Sneda: „M oja pamma memci".
Czwartek: ..Moja pamma maima".

E i B A R E T - D A N C I N G  „ M O U L I N - R u U G E " ,  t a w n .  
- .C i t y '1, u l- św . G e r t ru d y  28 (w e jś c ie  od  p la n t ) te l. 323. 
C - K .  p r z e d s ta w ie n ie . —  W  sobo tę  1 n ie d z ie lę  p o p o l.:  
*  z -L a k lo c k . —  W s t ę p  w o ln y .

Z Kcadf®. 
Pratrem sfciot rsdlofonlcsicdc:

n a  ś ro d ę , d n ia  27 t z e r w a i  b , r .

F r a k ó w  (566) G odz . 12— 13: K o n c e r t  p ły t  g ra m o f.  
STOdz. K ł -13.10' ' ' 'r a n e m , s y g n a ia  czasu , h e jn a łu  z 
w ie ż y  M a r ia c k ie j ,  k o m u n , lo tn .-m e t .; go u z . 13.1(1— 15: 
P r z e r w a :  g o d z . 15— 15.20: T r a n s m is ja  k o m .: m et., 
g o sp ., s a m o rz ą d o w y ; g o d z . 15 ;;0— 17.20: P r z e r w a :  godz .
17.20— 17.45: O d c zy t  p t.: „ Ż o łn ie r z  p o lsk i m in io n y ch  
s tu le c i : „ K a n o n ie r z y  ‘ w y g i  g en . d r . M . K u k ie ł ,  
rioc. U .  J . :  g o d z  17.45— 18.15: A u d y c ja  d la  m ło d z ie ­
ż y :  „ P o d r ó ż  )m e i  P u n a  D r a t e w k i  n a  k s ię ż y c "  M s r j i  
D y n o w s k ie j ,  w  w y k .  art, T e a t r u  M ie js k . ;  g o d z .  
18.15— 18.55: T ra n s m . z  W a r s z a w y ;  g o d z . 13.U5— 19.15: 
T r a n s m is ja  k o m u n ik a tu  ro ln ic z e g o : g o d z . 19.15— 19.35: 
R o z m a ito ś c i  i k o m u n ik a ty ;  g o d z . 19.35— 20: „ S k rz y p  
k a  p o c z to w a "  —  in ż . F ta n is ł. ,w  B r o n ie w s k i :  godz . 
20— 20.05: T ra n s m . h e jn a łu  z w ie ż y  M a r ja e k ie j ;  g o d z  
20.05— 20.30: O d c z y t  p . t .: „ K o r z e n ie  c z a ro d z ie jsk ie  
w  le c zn ic tw ie  lu d o w e m " ,  w y g i .  p ro l.  E . W y r o b e k  
g o d z . 20.30: K o n c e r t  le k k ie j  c in z y k i I o p e re tk a . — 
W y k o n a y c y :  p . B .  E i s in g e r  (t o r t . ) ,  p p  k S a r jn s z  
W ilk o s z e w s k a ,  E .  R e m in , O. S t rz e le c k i, K n s to w s k l;  
p r z y  fo r t e p ia n ie  K .  M e y e r b o ld ;  g o d z . 22— 22.30: T r a n s  
m is ja  kom . z W a r s z a w y .

W a r s z a w a  (1111) G od z . 13: S y g n a ł  c z a su  h e ln a i
I  W ie ż y  M a r ja e k ie j  w  K r a k o w ie ,  k o m u n ik a t  otn .- 
m e tso r .;  g o d z . 13.10— 15: P r z e r w a :  g o d z . 15: K o m u ­
n ik a t y :  m et., g o sp o d ., s a m o rz ą d .,  g o d z . 15.20— 16: 
P r z e r w a :  g o d z . 16— 16.2o: O d c zy t  p. t. „ K o io n je  ro b o ­
tn ic z e "  —  w y g )  p . K .  K o r n i lo w ic z :  g o d z . 16.25—
I I  !0: N a d p r o g r a m , k o m u n ik a ty ;  g o d z  16.40— 17.05: 
„ S k i  y n k a  poi z t o w a "  —  k o re sp o n d e n c ję  b ie ż ą c ą  o- 
m ó w i d r . M . S tę p o w s k i;  god z . 17.20— 17.45: O d czy t  p. 
t . :  „ u  w ie rz ę  t a  d o m o w e  a  z r o w ie  lu d z k ie "  —  w y g i .  
dr. K a r ło w s k i ;  g o d z . 17.45— 18.15: P r o g r a m  d la  m ło  
d z ie ży  T r a n s m is ja  r K r a k o w a -  g o d z . 18.15— 18.55: 
K o n c e r t  o rk ie s t r y  P .  R . p o d  dy r, J , O z lm in sk ie g o i  
g o d z . 19.05— 19.15: K o m u n ik a t  r o ln ic z y :  g o u z . 19.15— 
19.35: R o z m a ito ś c i ; g o d z . 19.35— 20: O d c zy t  t c y L lu  
„ W y c ie c z k i  w e  w o a a -.ó w k l k ru jo/ .n sw  z e "  p. t. „ W y  
P ie c zk i w  T a t r y  1 P io n iu y "  —  w y g ł  p. O r ło w ic z ;  
g o d z . 20— 20.30: O dczy  p . t . . .P r e z y d e n t  R a y m o n d  
P o in c a r e "  z c y k lu  „ M ę ż o w ie  S t a n u "  w y g ło s i  Ben. 
Rt. P o s n e r ;  g o d z . 20.30: T r a n s m is ja  z  P o z n a n ia .  —  
W  p r z e rw ie  b iu l .  „ M e s s a g e r  P o lo n a is "  w  ję z . f r a n c . ;  
g o d z . 22— 22.05: S v g n a ł  czasu , k o m u n ik a t  lo tn iczo - 
m e t .; g o d z . 22.05— 22.20: K o m u n ik a ty  P A T . :  god z
22.20— 22.30: K o m u n ik a t y :  p o l ic y jn y ,  s p o r to w y , n ad -  
p r o g -a m .

K a t o w i t e  (422) g o d z . W - -77.20 K m u n lk a t y  P d .  Z w .  
Z rze sz . G o sp  w o j .  ś l„  D y r e k c j i  K o le i  P a ń s tw . 1 
D y r .  P o cz t , i T e le g r . ;  g o d z . 17.20— 17.45: O d c z y t  p . t .:  
. Ż o J n iirz  po i il:i m in io n y c h  s tu le c i : K a n o n ie r z y "  —  

c y g ł-  g en . M . K u k ie ł ,  doc. U .  J . ‘ g o d z  17.45— 18.15: 
T ra n s m is ja  z K r a k o w a  P r o g r a m  d la  m ło d z ie ży ;  
g o d z . 18.15— 18 55: T r a n s m is ja  k o n c e rt  i p o p o łu d n io ­
w e g o  z  W a r s z a w y ;  god z . 18 55— 19.25: P o g a d a n k a  z 
d z ia łu :  „ G o s p o d y ń , ś lą s k a " ,  w v g ł .  p . K . N it s c h o w a ;  
g o d i .  19.25— 19.45 R o zm a ito śc i: g o d z . 19.45— 20.10: W y ­
k ła d  v  Języku  f r a n c u -k im  d la  s łu e h a c z ó "  p oza  g r a ­
n ic a m i P o ls k i  p . t .: „ L a  p eD sńe p h ilo so p h tp u r  po lo  

a ise  k t r a v e r a  le s  s iś c le s "  —  w y g ł .  p ro ,1. W in c e n ty  
L u to s ła w s k i ;  g o d z . 20.10— 20.30: P r z e r w a ;  god z . 20.30— 
22: K o n c e r t  w ie c z o rn y  % u d z ia łe m  p. O. K w ia t k o w ­
s k ie j  (ś p ie w ),  p. W .  S z le z ig g e r  C h m ie lo w s k ie j  ( f o r ­
t e p ia n ),  p . J . K o n o p a s e k -S z a le o k ie j (a k o m p .j o raz  
p p . p ro f . M . S z a le sk e ig o  (s k rz . )  i p ro f . M  R e p p a p o r  
t a  (w io lo n c z e la ) :  god z . 22— 22.30: S y g n a ł  c za su  o r a 2 
k o m u n ik a t y  lo tn .-m eteo r ., P A T .  i  sp o r to w y .

Rrtaiwmiiozeigia, Ekioin/oimiilcjzineigo i  ^oojalogiiiazinego". 
Na treść zeszyta składają aię: airłylkuiy: pnol W 1 
Ii. Jiaiwwrslkii —  M yśli o ustroju państwowym; 
Ediw. Neymairlk —  Rętomnya wiięianeinmiiicttiwa w  P o l­
sce; prof. Z. DaszyAsika-Goiliińsike —  Mięszlfcainiie 
ja/ko pnobtem palaityikii spotroznej; W  Sknzywae —  
Bairomatiry goerioinamoze. Pinz/»gtą,d piśmiienintcrfiwia: 
30 reepmzyj d sprawozda ń bryityeizinyah z ziaikrpisiu 
prawa, eikomomj1! i roajotoigiji, oraz hoealta bilblijo- 
gonljn odnośnej Młeramirl palislkiiaj i obcaj. Bnze-

gląd prajwrotawstwia Statheiweko/ kairmeaa, prawna 
i  procesu cywilnego, oraz Kraniilka ustawodawcza. 
Sądowimotiw*,: Przegląd omzeozniieitwa kannego i cy- 
'willmego Sądu Niajwyższieig dila wszystkich ziem 
pofakroh. Oirzeozmtatiwo Najwyższego Trybunału 
adimimritsitipacyjnogo. Knomii»a ekonoimiiiozina: rołrti-
ctiw», pmzenmsl i  'gónnłotwoi, handel, stasuinlKi m - 
kutawe. Piremumieipaita roozma 20 zl we wsysflkicL 
księgattininach.

Hnlura l szloha.

W  K r a h o t i  c  o d h r u t o  c e n n e  f r e s W .
W  Kranówie przy tu Sławkowskiej pod

Nr. 18, •wizike»i ?iię mata. kairnilieiniir.zika o słairo- 
śiwiiieicik iim w yglad ziio . W  domlkia tyim natrafiio- 
mK» p rz y  oibeonej odlnoiwite pmTcoii n a  I-em  p ię- 
il.rizic n ł bardzo ciekawe IresLi. Rnzodisibaiwiiia.ją 
finic szeren portretów, ujętych w owalne m eda 
ljony odiginodiziiiine ad ssebi*- bagiaibo fJkomipomi- 
•wiamyim .inniaimeinteim S ad ząc  po slircijiu, kioł-

niierzii girortoisitiaóawym,, czapce lfEnążęc,e|j na 
gloiwite, postiaciie prztdiTawiają członków ro­
dziny panującej. Według stylu i charalkitanu, 
ma/iawiidlia uinszą pochodzić z drugiej połowy 
XVI wieku, a puipnaiwuwść i plaeityika wsłkia- 
izuje że -wyiazły z nod pendżla jalkiiiogoś wcale 
aieprzeci<mego malarza.

-o§o—

P r z e g l ą d  czaso g tfsm .
—  Ukazał się N i 26 *vaodnika .Kobieta Współ- 

czesnr", bogato illiusitinawainy reipnodulkcjaimii r®eżb 
p. Marji SacizyP-LcdlDackiiej. Numęir 1en miiędizy in-

pnzyno6ii ciekanyy wyw iad z pioelia/nką na 
S&jm, p. Jiajwoinsiką- iilusitiroiwainy oipiis zmiieailoinegio 
e powdeinziGhind elpim  knirymJiu, az,lcic kiryitycranm- 
i'itberracik,i, omaiwiaóący twórwziośi Zofji 'Nailikiowskdieó, 
fiirltylkui z cyklu w  obnomie diziiwka i  cylkiliu porad 
ziawodi wych, oran bogiaity dlziiał befliafiryTsitycizmy. 
Dudiaitek ,.Mój Diom' ‘ diaje inidme mome miadtele 
ł uikiiiem letiniich i artystyczny wizór bamwinegio 
halitu.

—  Nr 26 „Wiadomości Literackich" pnzymiosa 
acrtlkiull Ilullkii--Laskawslkiiiewo „Epritoitm-gija i sona- 
iomiainaia", sztoic llotegityriellfiiepo o poecie ampiiel 
skdun Thioimps-on.iie, aintykul o Weitlsie jmkn piuibk- 
cv90ii? L o Dumosie-ojou, kinoniilkę fniamcuslką i wło- 
kko-JiiisTiparisiką, gzereg repnodiulkcyij z n^jmawgze- 
go mainirsHiwia mieimiiecikitegoi, recpnEję Dąibnowslkiej 
z piraelkfeidćn pinoizialilków rosyjskich i Dnzawtiec- 
kiagio z powieści Wiilk'tioina„ nototikę z dkiaizji pnzy- 
jaiadiu do \\rain9zaiwy niiamiiieickiiiago hiisitorykia gzitalkii', 
dina Kuhma, kinar.,iikę tygouiniiową i  recenizge tmitiai- 
ne Slaniimnidkiiegio, kiilka zdljpć z niawych iiilinibw, 
„PotlskĘ zagrairucą", aaiegdloty, „Gaimena obsrunm"- 
diziaty bieżące.

P ierw szą naiginode nia kcmlkun-siie „Wiaidloirrtościi" 
ma aintytfcuł kiry yrany oitiraymoJ p. Śtiaipistaw Idii 
giar za pracę o Etoyu-Źaleriislkiim p. t. „W  Soilboiniie 
i gdizirtmdEijeij".

—  Ukazał się Nr. 13 „wieku XX“, tygodnika, 
ipoświęcianago spraayiam gpoleoznym, liiitaradkiiii 
i artyst-ycizir-sun. Na całość numeru Składają się 
nagtęipująioe anitykrulw „Pcz-stszIość św iata" —  Sta- 
niiskiiw Buczyński; ,,0 -wplnoiść kobietv“  —  Wiiitald 
W o lff; „Prąidy gpoiaCiZine a szkolą" —  AjKlnzej 
7>oind; „W śród  lcsiąAefe"; „Now e książkii Irainmr.'- 
skie". „O  język ŻeromEkiiego" Kar. Boy; 
„Treść, czy aitwurakoja" —  Stefanja Zaili or&iia.: 
.lATObrteicnura wisipólazesma" —  W . Slinzjeimiu„kii: 
,)Sztpiegi" —  Iiwimg; „Kmoniilfca f to o w a " ;  Kino- 
niiika.

—  „Ruch Pra-— liczy, Ekonomiczny i Sorjolo-
jpizny". W.ynzcdl z diuku Bzeci zeszyil Jtuchu

„TEATR SAMORODNY1' UNIW ERSYTETU  
WIEJSKIEGO W  SZYCAGH. W  niedziele 2 ł b. m. 
.w siaibi zw iązków  zaiwodiowych w K raiknwue da 
pnzesitianyieniie „^aimonadiny Teallir" wiejski ze Seyc, 
jędzne mliieśc" gię uir.iiweinsytpt Wiiojskii. ISootia „Tea- 
itimi Saimibiradj,n«*)“.. kitóry jest niejako welkmz<wio- 
myir. teatireim „Petainie", polega ma tekn,. że gnają­
cy  niie mają ainii reżysera, anti autlena, nie używaiją 
diekortaeyij i  nie gnają z żalinych rękopisów, aim 
książek, leoz iimipnowiizują n*a pewien, paizeditetm 
olbmyiślony teimat. Na pnzedsitaiwieinie złożą się 

muiiędlzy itoinerroi iir«scein.iizac.je pioseinrk ludpiwycih; 
„R az jeden ooctec w  Poilsce b y l“ , ..Oibróć się Ma- 
iryś dokiola", jak będzie sloftce i pofodia‘ , „Ka- 
™JiioT‘ i tanie.

KONGRES TEATRAI-NY W  PARYŻU. O d lew a ­
jący się w  Paryżu mdędizyinaradiawy toangres tea- 
itralliny zakończył się przez przyjęciie szeregu wtniio- 
islków o cliainakiienze te nhin/iiazin ym . Delegaci poilscy: 
Boy-Żeleńidtai i  p. Aiwtbńii Poliocikii, brali ozyinmy 
udiziiiail w  po-aciacih tononiwyjmych. Na pleoium Auito- 
md Potocki wygliasiił przemów,iem.ie na teimit po- 
wtszecihinej współpracy. Pnzemóiwiienie dialegaita pol- 
sikiierp było przyjęte gnoinkieimii okładkami.

Pod przeiwiodlniicikwem miiin. Ilenniota odlbyl silę 
łwnfcidt' na oześć delegatów na kmigines. Na ban­
kiecie tyim, w którym ayziięW rklzial pnzedjgtaart- 
rtiele kionpausu dypiiama,i\cizneigo, Fiiirmiin Gemiier 
nyyinaizrT podziękowainiie diólegaittom za owoc lą  
współprace nia kionginegie, podniiósl zmacizeniie Po ­
wszechnego Taw. Teait'a/lnegL>, które zdołało już 
przełamać ppozyiciję i wymazń! h.ółd airttyełam za- 
gnamiiozmyim, fatónzy w  agtail^ich czasach wyatępr,- 
iwail.i gościnniie w  Paryżu. Zalbienailii następnie glos 
ipnze,d'gtawiiiaiete poszoz,ególinyclh delegocyj zagina, 
niioznyah, wmesaciie wygk»gil przemówiieni" miiini-

siter HesiriiOl. Brzemiówilieniie mnniięrtra pnzyjęto dilu- 
golirwiuileiini nkiaskiaimii.

GIjOS NIEMIECKI O PENKLUBIŁ POLSKIM
K/ienowmiik diziaiu kiuilitiunaJiiio-ipoluiiyazinogo „Yoissi- 
»che Zeiitaiing ‘ i seikmatainz -nienniiecikiiego Ponkiluibu, 
dr. W erner Mah.rboilz, nadsyła z Oslo draiemmiiiko- 
w i aweimiu rtrszenną koiresip.anideinc|ię o obradach 
‘̂ jaizdiu PeinlkUiunu, w  btóneij siwinndza. że ■v>la,ścd(wą 
podrtaiwą pmc zia.adu stanoiwiily wmuoskii delegacji 
Poiliskd oo do uitiwonzendia magirody tilteiodkiej Bigi 
Nairodów, kitóna byłalby wyzmaczaina oo noku za 
diznolio o wamtaści liiteiadkiej pinzepOjOine jeoinocze- 
śnie ™eilikiiamii idieaim. huimiaipiitapneimii. Pnzy w iel- 
kem zanitieregowaniu dJta kwestuj liitenaialkdch pol- 
ataiego pnemijeina, Manszalki Biksui Isikiiego. który 
sarn niejedną książkę napisał, pisze dir. Mmilunbote, 
,nałoży się apmdiz,iawać, iż  iaicjaiiywa pisarzy pol- 
skiiidh 2maikiiaie papaineie u wladiz polsikich. Mahir- 
hołz oświiadicira, iż  liiltanaoi niemiiieccy będą musieli 
także dążyć do teigo, aby niem iecki umząd spnaiw 
SKgiraiTiaiozuycfi gpranvę  tę rówinueż razipaknzyl. 
W dalszym oiągu gwiej koresipoindencji Malhiiihoiz 
■pódnosi również j-naczeiniie wniodkia pólidko- 
,niiamii,eokie®o oo do uitiwonzemiia europejskiej bibljo- 
teki pnzdkłaidów, poidlkreślając, że dotychczasowy 
pfan w  tej sprawie, opioc,awainy pnzeiz Instytult 
iweipólipnaoy iinit-eHokitaollnej, odimaaza siię,' niestety, 
izhyliniim fommailliizmeim bilu,roikinait\"Cizn\im

M/ĘDZYNAROUOWE NAGRODY MUZYCZNE  
Tomairaysiliw© „Golumura Phomoginaph Co“ postana- 
w ito  ja.tożyć mmędizymairodoiwą pugianiizaoję, kitóra 
hędiziie oarocizniie wf/!2fflaoz®a nagrodę z,a naijiLepsze 
idzmelo muzycizine. W  tym też celu utiwonzioma bę­
dzie słała nada, w  sfloliald kltónej wejdą przodataiyd- 
ciele wszyislikiicih piańigtny, m. ta. talkże i Dc/taka, 
która będlzue repneeeinitawana pmzez tinzeoh delega­
tów.

ł y s i a ł  g o s p o d a r c z y

Widmo przesilenia gospodarczego 
w Stanach Zjednoczonych.

Od lat już m>fe oglądanio w  Stamaoih Zie- 
d:noc7,on ych heziohocia w  takicu rozmiarach 
jak obecnie. Nigdy jeszcze od r- 1921 nie bv).o 
przed hiumarni ipaśred:niic,tw.a pracy latoicih ttu- 
rnów jak teraz, ady iuż. o 1 w  inocy usitaaMisją 
się heiziriłbot.ni w  aramk-u przed dirawlaimi i>iu- 
ina, by zdobyć pierwnsze miejsca z Kodz.iiną, roz­
poczęcia ozynnoiści rejestracyjnych. Tak >esit 
w  Nowym .Tomku, ale to b-aimo daieje się w  Pi- 
iliadcilfji, Gltiica.go, w  Gincii.ninaF, w  Detroit, ólc.

Olbrzymia armia beziodotnych sięja we- 
dikiig obiliczeń jednych cyfry 6 mil jonów, w e­
dle slkrorninkjsizyCih szacowali ininyxb —  4 rni- 
(Tjoii>ów. Sciiisle luialat-eniie tej cyifry jest naraizie 
in.uniożtiiwe. ailłiowieim odnośne ibiorra Boaird 
of rl'nade irwe posiadają jeszcze tnątteirjalu sta- 
tysltytazinego, któryby poawoM sytuację na 
cynku pracy ogarnąć jeidnyim nzutem oka. —  
Wszystkie więc obliczenia obecne opamte sn 
na dainych dostarczonych przez sam przemysł 
i handel, oir-aiz na wykazach lokalnych wladiz 
ffUttcjstoich t po)3cyjnyxh. Stąd ta rozpiętość 
diuiża w  określeniu 1 śzjby hezirohotnynh. Można, 
jednak przyjąć eą piraiwflor^^Pbną cytrę i  i 
pół do 5 imiilijoinów ludzi, dolkn.ięitycih obecnie 
ldęsiką beizirobocma w  Stanach Zjednoczonych.

Jak beznobcie wzrastało? W  „łyczniu r- 
1925 obliczano liczbę bezrobotnych na mi- 
ljon ztiorą. Jeot to zjawisko zgoła 7.wykie w 
Stanach Zjednoczonych gdżii ainmja t. zw. 
reizenwowa na ryniku pracy była. zaws'zc .-ipo- 
ira. W  ciągu trzech lat zatciin liozlba heizirolbot- 
nych wzrosła omal o 20 P oc., skoro w 1923 

.wynosiła 4 proc., jeśli przyjmiemy dilość ogól­
ną. pracujących w  .przemyśle i liandlu za 25 
■mil jon ów ludzi.

Go mówią awfiązk;: zawod-owe ? Przeprowa­
dziły one swoje obliiozenia w  kjweisitji 'heizrobo- 
cia i z ogłoszonego przez ruje SDoraiwozdcma 
wynika ,iż hez.rohocie wśród aoiroaniizow ainyc.h 
zawodowo rohotnakófw t piacowniików wtaroisło 
o 5 proc. w  stosunku do 1927 ir. t. j. w y a ż a  
isię cytrą TO proc. WeidRig Tejże staitystyki bez- 
robocie osiąga szc,zeigóhuie wysokie napiianie 
w niektórych miastach, np. w  Baltimore sin- 
iga -T-l pro,c.) w  Clevclamd — 30 piroc., w  De­
troit —  30 proc., w Filadeliflj —  3 piroc., w  
Los Angeles —  23 proc., w New  Yorij City —  
2T proc.

Co uważane jesl za główna przyczynę sze­
rzącego się tak gwałtownie ł ezrńbocia w  o-
kresie ogólnego dobrobytu i kwitnącego sta­
nu fiinanisów oraz przemysłu ?

Siprmwozda3i.ia. nrzpdowe WTimiieiniiają mię­
dzy iuiuemii w,eikie katastrofy, knóre nawie­

dziły  ositaTnio Teksas, oraiz M,iisisiissipi, dalej zła 
sytuac,ę w przemyśle włókienniczym, oraz 
kryzys w  przemyśle obuwianym w  Mastsachu- 
sets jak również zamknięcia przez pewien 
ozas wielkich zakładów, np. taloryk Forda w  
Detroit, które nie pracowały przez cały rok 
iPozatem wymienia się też złą konjnnktnrę, 
jako jedn<ą z przyczyn. Wszystko to jednak są 
momenty uboczne, które jako takie nie tłóma- 
czą jeiszcze izjawiiska beizrobordia w  tak ol­
brzymich Tozmiairach w  kraiu otoszącym się 
dobrobytem i  bogactayem mtc mając em rów­
nego sobie. Ciężką, armatę wytaczają jednak 
w  postaci argumentu racjonalizacji, jakc głow 
nej, zasadniczej przyczyny wzrostu bezrobo­
cia.

Co mówią w  tej kwestii cyfry? Postępy 
racjonalizacji w  przeimyśle i w  handlu ame­
rykańskim wpłynęły istotnie na znaczni 
zmniejszenie zapotrzebowania rak roboczych
W mrzemy śle aut omoM owym każdy robotnik 
uirodukuje obecnie t l.ó  jednostek r,ocznie w  
stosunku do 7.2 produkowanych iv r. 1913. W  
okrasie od 1923 do 192^ r. wziuSta wydajność 
produkcji w przemyśle naftowym o 84 proc., 
wówc^ais gdy ilość robotników zmniejszyła się 
o 5 proc. W  przemyśle tytonrowym produkcja 
wzrosła o 53 proc., Jicziba zaś robotników 
'zmniejszyła się o 13 proc. To sanno dziaje się 
w minych gałęziach przemysłu. Pozornie więc 
rację imają cii, którzy upatrują w  iracjonafcacji 
pracy w  przemyśle przyczynę główną wzrastni 
bezrobocia.

Racja ta jest iedinak tylko pozorna i histo­
rycznie nieuzasadniona. Maszyna, zawsze w y ­
pierała człowieka, ałe toż przywracała póż- 
nliej irówirmiwagę, stwarzały się bowiom nowe 
rodizaje faclh-ów nowe potrzeby, których za­
spokojenie dawało pracę większym jaszcze 
masom pracujących, iśtwierdiza to nietytKo hi- 
stonja przomysłu ailej i obeemie, w  Stanach 
Zjeiainioczjanyxh rzut oka na statystykę pracy 
w  iumych fachach, awiązainych z macjonailizo- 
wanyni przemysłem. Tak w ;ec wiidzimy. iż 
od r. 1920 liczba ludzi zajętych w  handlu au­
tomobilami, oraz w  zawodach, .mających awią- 
zek z obsługą aut, wzrosła o 760.000. W  tym 
samym czasie wzrost liczby pracujących w  
atełiens filmowych i w  Kinoteatrach wyniósł 
125.000; w  przemyśle hotelowym wzrost 
liczby zatrudnionych wyraził się cyfrą aż 
525.000; w zawodzie fryzjerskim —  170.OOf 
w  izawcdizie nauczycielskim —  232.000 itd. 
Jaisoetm więc jest, iż obok t wraz z racjonali­
zacją, która Trwa juz w Stanach od lat, istniia-

jC ruch komponsacTjny w  innych zawodach. 
Racjonalizacja, zatem jako taka nie może być 
uważana za główną i  zasadniczą przyczynę 
klęski bezrobocia ooecnego.

Przyczyną tą może być ! jest raczej rozpo­
wszechniona w  Stanach od noku 1921 iinzja
0 wieczne] trwałości doDrobytu i rozkw:in, 
która przyczyniła się do pulsowa/nia ponad 
wszelką miarę i konsumeji i preduker. w  kra­
ju.'Po siedmiu tłustych latath produkcji i for­
sowanej często sztucznie konsumeji przyszedł 
chudy okres snadku konsumeji  ̂ jedniaj stro­
my —  nad,produkcji z drugiej. S*ąd kryzys a 
raczej początek kryzysu eKo"nmicznego w Sta­
nach, którego najiwyT.aźniejszym przejawem 
'jetsit beizroboue, obejmujące bezma-l? 25 proc. 
Ipracującyc.h w ty'm krej-u- Narazić trudno się 
Amerykanom oswoić z możhwością isifenieinśs 
kryzysu po tak długim ołrreisie niebywałego 
w  dziejach świata rozkwitu i spłendoiru eko- 
momiozncigo.

 0?0---------

Rczuidi kinlm Gô odaistmia Kraj.
Wywiad z prezesem B. G. K. R., gen. dr.

Romanem Gorecłdm.
Prezes Banku Gospodarstwa Krajowego,

gun. dir. R- Górecki udzielił prasie wynciiadu, 
w  Mómm pornszyt szereg sp.air, związanych 
z alktuailneimii zagadnieniami pospodaiczem.
1 rozbudową samego Banku.

Na zaipytóiniie, z jakien. powodzeniem rozwi­
ja Bank akcję oszczędnościową, p. prezes za­
znaczył, żp od dłuższego czasu, bo miniiej 
.więcej od dwóch lat, daje się zauważyć ata»y 
w ost wkładów otszcizpdlniO'śc.iioiwyrch Tak iw cen 
itraili, jiaik i w  oddziałach pmvimci.'niniailmyc.h.

W  kiwesljii zamiarów Banku Gospodarstwa 
Krajowego na najbliższą przyszłość za zn a ­
c z  ył p. G óreck i, że  o i le  chodzi o krettytj' ko­
munalne, oTiaiz kradyity o charakterze społecz­
nym, przowiduiiane jest wykonani, programu 
w rozmiaize maksymalnym.

Jedineim z najważniejszych zamiiiemzeń B.an- 
ku GioapódainsTwia. Racjawego jest dalsze pod­
wyższenie Kapitału zaKłatiowego, któnr z koń­
cem zeszłego noifcu podmiiesiiony zastał już 
iz 85 juińjanów dio 120 mini.oinów, o dalsze 100 
miljonow, nastąpi to przez powiąuszenie 
udziału w  kapitale zakładowym przedsię­
biorstw państwowych, oraz przez przystąpie­
nie samorządów miejskich i pow. iłowych dia 
adiaiału w  kapibaie zaikłtatdowytm Banlbu, oo 
ualbkoirwiiiak przcwiidiziiiaine sbaituiteni - •• diołątł 
mię było zroa/lkoiwaine. W  ten sposób Bainfc 
Gcgpodiairst.wia Krajowego stanie się Bankiem 
państwowo-komunalnym 1 uiba.j p- gem. Góre­
cki zaznaczył, że właśnie Bainlk GospodairsfeY.ą 
Kirajotwcgo jest kontynuatorem -dsiaialności 
i tiarycyj dawnego Bankn Polskiego z cza­
sów księcia uimeukiiogo.

Na pytainiiie —  jaką polirykę kredytową 
siosnje Bank Gospodarstwa Krajowego w  od­
niesieniu do akcji budowlanej ,w miasł-\ch 
n. prezes zaiznaciz.T, że Bank, jako wykona* 
oATcia wiuila rządni, przywiązuje wielką wagę do 
rozwoju ruchu budowlanego który w najwyż­
szym stopniu przyczynia się do uruct-oanóie- 
miiia przemysłu i skutecznego awaiiiczamiia bez- 
nobocla. Dowodem tych dążności jest faibt, ża 
sumy kredytów, udziałem ych za pośredni­
ctwem Banku, tak z funduszów rozbudowy, 
jak. i  z funduszów 'własnych, przesroczyiy 
w reku 1027 prawie czterokrotnie sumy pr-%- 
■uiarzone na ten cel w roku poprzednim,
Z  kredytów tych w 42 pto c . korzystają koo­
peratywy. B. G. Iv- otrzymał w  ostatnim cza­
sie większe sumy na rozbudiowę micsizbań 
urzędiniczych i robotniczych w  okręgach ślą- 
skin i łódzkim Dla Jjwowia., dnębi usianym 
oitairaiuiom k'om.isairaa rządu, p. Stretu.eclbiego, 
przyznał B. G K. 6 milljanów zł. bredytiUi 
iz tego picrwisz? ratę w wysokość' pół miillęoinlsj 
iwpiacomo już w  azerwcu, milijom ma być wjYa* 
eony w  liipcu, reszta roitaimi po pćlitara miiujo- 
n.a co nriiesiąc dio października.-

Mównąc o polskim rzemiośle i rękndzielni 
ctwie, p. prezpe zazniacizył że po raiz mienwiszy 
od iistniieniia Bainibu uruchomiono dla tej ga­
łęzi kredyty w wysokości 13 5 miljunów zł. 
w  diwojalbiej formiiie; redyskonta weksh ^dzie­
więciomiesięcznych, nnaiz kredytów d iesięcio 
kwartainych na przeprowadzeniie konjecznyah 
'iŁ\v.estycyj.  o§o---------

Kronika e ko n o m iczn a .
RUCH W  PORCIE W  G rY N I W  Ma JU B. R.

W  inaju zaiwjmęlo do pointa w  Gdynd 1‘kj onatkóiw 
(iw r. 1927 —  i i )  z iaid.uinik:iem 28.988.50 ton! 
.(iw 1927 r. —  48 t,omk w  tem 12 174 ion ryżu. 
10.700 ton foimaisyiny).

Onuściily jx»nt 103 sttaiCkii ("w 1927 r. —  43) z u 
diuinibiem 1 (8.102 tan węgla fa siK»rtxwe®o. 8.510 
tmin węgla bunlkn owego i  40 tom dębiny (w  192. r, 
77.574 tan weela).

Ogólmy dhrót ,>oiiita w  Gdym w  raju wynaósi 
185.976.06 toin (w  1927 r. -  77.622 lom).

Opłaty pomtawe w yn ios ły  za maj 93.868.33 2I- 
(w  1927 r. —  31.063.24 zl.\

ROZBUDOW A KABLOWEJ SIECI TSLEEO- 
NICZNEJ W  POLSCE. Budowa kabli telefon icz­
nych, t. j. przeprowadzenie napowietrznej sko i te-, 
lefomozne] na podziemną, ma na celu udoskoma- , 
lenie lin ij felefonicznych, a to pnzez izotawanie 
ich od wszelkich szkodliwych w p ływ ów  zewnętrz^ 
nyc.h.

W edle planu, opracowraneso przez mmiisterstwo 
ipoczt i telegrafów, przewiduje się budowę siedmiu 
najważniejszych magistrali kablowych, które będą 
wychodziły promienisto z W arszawy, a ponadfc 
jednej poprzecznej od Katow ic —  m-zez Kraików 
dc Lwowa.

'lianow io ie, rąwjoktowana sieć kablowa będzie 
obejmowała następujące odcinki: W arszawa —:
Lóciź— Katowice— Gieszyn (520 kim.), W arszawa—? 
Bydgószc;,— Gdj nia (346 kim.) Wa.rsza.wa— Zbą­
szyń (362 klm.j, M arszawa— Radom— Kraków (300
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kim.), W arszawa— Białystok— W ilno (419 kim.) 
(Warszawa— Lublin— 'Korzec (152 kim.), Białystok 
;— -Baranowicze (200 kim.), Kraków— Lw ów — Bory- 
E'aw (427 kim.), Łódź— Krotoszyn (166 kim .), W ar­
szaw a— Brześć n. Bugiem (196 kim,), W arszawa—  
Mława (132 kim.), W ilno— Turmom! (157 kim.). 
Lgólem  3.378 kim. linji.

Budowa kabli ma być dokonana przy zastoso­
waniu systemów, wypróbowanych zagranicą, tu­
dzież przy uwzględnieniu najnowszych postępów 
technikum ych w  tej dziedzinie. Na •padiamej w yżej 
przestrzeni zostanie umieszczonych czterdzieści 
sześć stacyj wzmacniających, w  celu zapewnienia 
dobrego porozumiewania się tak wewnątrz kraju, 
■jak i z najdalszemu miastami zagranicznemu w 
w  Europie.

W ykonanie tego programu budowy jest obli­
czone na lat 8— 10 i to kosztem około 150-000.000 
z-1. Sfinansowanie budowy um ożliwione zostanie 
przez zaciągnięcie pożyczki państwowej.

W edług dokonanej kalkulacji dochodów, spo­
dziewanych z eksploatacji sieci kablowej, przew i­
duje się, że już po 6— 10 latach nastąpi całkowita 
am ortyzacja kosztów budowy, zapewniając przy- 
tem  państwu znaozme dochody przez dalszych lat 
30, ponieważ przeciętny czas trwania kabli obli­
cza się na lat 40.

RYBOŁÓW STW O N A  POLSKIEM WYBRZEŻU. 
W  maiju złow iono ma polakiem wybrzeżu mor- 
steeim 121.380 kg. ryb, ogóilnej wartości 239.159 zl., 
a  m ianow icie: szjpnotów 8.650 kg. (cena 1 kg. 30 
gl.), śledzi 3.490 kg. (1 kig. 70 gir.), flondeir 43 000 
kg. (1 kg. 80 gr.), karpi 3.705 kg. (1 kg. 1.40), 
łososi 24.378 kg. (1 kg. 5.60), miiefaicy i troci 715 
kg (1 kg. 3 zl.), węgorzy 3.172 kg. (1 kg. 3 zl.), 
pomuohli 7.810 kg. ( i  kg. 90 gr.), sieja 60 kg. (1 kg.
3 zł.), szczupaków 7.050 kg. (1 kg. 2.80), kwapów 
3780 kg. (1 kg. zl. 1), okoni 1.670 kg. (1 kg. zl. 
1.20)., plotek 13.610 kg. (1 kg. 1 ził.), knuinhanów 
290 kg. (1 kg. 5 gr.).

W  wędizaimiiiacih miejscowych przerobione ogó­
łem  około 25 tys. kg. ryb, w  czem około 8 tysięcy

kg. łososi i  m ielnicy. Gzymmyah wędzarni było 12. 
Około 40 pnocenit palorwu zużyto w  sta/nie św ieżym  
na miejscu.

POLSKI PRZEMYSŁ NAFTOW Y OPANOW ANY  
PRZEZ KAPITAŁ FRANCUSKI. Tocząca się od 
pewnego czasu w  Paryżu rokowania m iędzy ,.Cre­
dit Generale des Petcoles" a koncernem naftowym  
■,Dąbrowa" zostały zakończone w  sobotę podpisa­
niem um owy, na mocy której „Piremjer" nabywa 
kopalnie.

W  ten sposób koncern francuski „Prem jer" sta­
je się przez nabycie kopalni i  rafinerji „Fanto", 
„N a fty " i „D ąbrow y" właścicielem blisko poło­
wy produkcji ropy w  Polsce, t. j. akolo 300.000 
tan roozmiie, wobec ogólnej produken 700.000 ton.

POSTULATY PRZEMYSŁU DRZEWNEGO. One- 
gdaj zg łosiły się do ministerstwa przemysłu i han­
dlu delegacje przem ysłowców drzewnych z pp. Bo­
bowskim, syndykiem pomorskiego Związku drze­
wnego i Luidwiczakiem, syndykiem giełdy drzewnej 
w  Bydgoszczy, na czele. Delegacje przedstawiły 
trudną sytuację w  przemyśle drzewnym  wskutek 
braku kapitału obrotowego, krótyby m ożliw i! uru­
chomienie szeregu tantatków dla przeiróbki drzewa 
slrowego. Korzysta z  tego kapitał obcy, skupując 
te warsataty pracy, których dotychczasowi właści­
ciele nie moigą uruchomić.

Interwencja kapitału krajowego jest niezbędna, 
by kapitał zagraniczny niie zagaimąl tych placówek 
na zawsze.

KRYZYS APROWIZACYJNY W  ROSJI. Okres 
przednówkowy zaiznacza się wzrastającym k ryzy­
sem aprowizacyjnym . W  sizeregu okolic coraz 
ostrzej daje się we znaki brak ohleba, względnie 
mąki. W  szczególności zagrożone są prowincje 
północne, jak gubernia wologodizika i anohan- 
gielska.

W ładze administracyjne w  Archangielsku zw ró­
c iły  się nawet do władiz wojskowych z prośbą 
o pożyczenie zapasów wojskowych na użytek lu­
dności cywilnej.

BEagical §Tior<owg.

Zwycięstwo Krakowskich pływaków
na zawodach selekcyjnych w Krakowie.

Warszawa. W  dzisiejszych regatach elim inacyj­
nych przedolimpijskich odbyły się nast ciekawe 
konkurencje: w biegu jedynek Dlugoszewski W ło ­
dzimierz (AZS. Kraków) pobił Jabrzemskiego 
(W T W .), w  czwórkach zw yc ięży ło  Bydgctskie Tow. 
W ioślarskie przed Trytonem z Poznania, w  biegu 
ósemek wygrał AZS. (W arszawn) przed Bydgo- 
skiem Tow. Wioślairekiem. W  biegu dwójek po­
dwójnych wygrało W TW . przed AZS-em krakow­
skim.

Lwów. Mistrzostwo M arsk ie  Lw ow a na dystan­
sie 100 kim. zdobył Ignatowicz (Pogoń) w  czasie 
3:44.28, dragi Kiesel (Hasmonea).

Łódź. W  dzisiejszych zawodach bokserskich 
Stibbe (Cr.) pokonał Tuna z Makkabi warszawskiej 
w  I. rundzie k. o.

Łódź. W  mistrzostwach lekkoatletycznych u zy­
skał najlepszy wynik Dobek (ŁKS.), rzucając oszcze 
pem na 53.42 metr.

Poznań. W  dn. 14 lipca odbędzie się tu mecz 
bokserski Anstrja— Polska.

Królewska Huta. Rozegramy dziś mecz lekkoatle­
tyczny Polski i  Niem iecki G.' Śląsk zakończy! się 
nieznacznem zwycięstwem niemieckich lekkoatle­
tów.

Praga. W  trzecim dniu zawodów tenisowych o 
puhar Davdsa międizy Czechosłowacją i  Holandią, 
Timmer pokonał Kożeluha 6:2, 2:6, 6:2, 6:4, Ma- 
cenauer von Lenneta 6:2, 6:2, 6:2. Temsamem Cze­
chosłowacja zwyciężyła w stosunkn 3:2, kw alifiku­
jąc się do finału, gdzie sipotka się z W iocham i, 
pretendującymi do tytułu mistrza Europy.

Sztokholm. W  czasie zaw odów 'p ływ ack ich  Arne 
Borg ustanowił nowe rekordy św iatowe w  biegu 
na 1000 m. stylem dowolnym w  czasie 12, 43,5 
i  na 1 milę ang. w czasie 21.18 minut.

Berlin. Sztafeta CharloMemhurgu 4X 800  m. usta­
now iła now y rekord św iatowy w  czasie 8.04.

Dortmund, Hołblein postawiła rekord św iatowy 
kobiecy w  pchnięciu kulą 11.845 m.

Tokio. Dwie Japonki uzvskaly dwa nowe rekor­
dy światowe w  lekkiej atletyce a m ianowicie Hi- 
tomi w  Skoku w  dal 569 cm.(!) d Hilard w  skoku 
w w yż 1.60 m łi.(ł).
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towamych zawodów korespondencyjnych m iędzypań­
stwowych. Do zawodów w dniu 8 lipca staną, ze ­
społy po 6 strzelców, wybranych przez Komitet Or­
ganizacyjny i reprezentujących czołowych strzel­
ców małokalibrowych danego miasta.

Komisję sędziowską w  startujących do zawodów 
miastach stanowią: przedstawiciel miasta, oficer 
p. w., delegat Komendy Okręgu Związku Strzelec­
kiego- dwóch delegatów m iejscowych stowarzyszeń 
strzeleckich.

Warunki strzelania są następujące: 3 cerje dzie- 
sięoiostrzalowe na 50 mtr. do typu tarczy m ię­
dzynarodowego, dziesięaiópierścienlowej o średnicy 
■zewnętrznego pierścienia 50 cm. Broń i amunicja 
cal. 22, dowodna, grzybki dozwolone.

W yn ik i zostaną przesiane telegraficznie do Ko­
mendy Głównej Związku Strzeleckiego, gdzie Głó­
wna Kom isja Sędziowska, określi na podstawie ogól 
mych wyników  m istrzowski zespól, oraz m istrzow­
skiego zawodnika wszystkich startujących. Do ob­
liczeń uwzględnia się wynik i 5 najlepszych strzel­
ców danego zespołu.

Zawody powyższe są b. ciekawą inowacją w  dzie­
dzinie rozgrywanych konkursów strzeleckich w 
Polsce.

Pierwsze zawody pływackie w  otwartej pływaln i 
w  parku krakowskim w b ieżącym  sezonie wyka­
za ły  w ielk ie postępy naszych zawodników. Nao- 
gół b y ły  te zawody wielką porażką Warszawy, któ­
ra ostatnim i czasy zajęła pnzed Krakowem pierwsze 
m iejsce w  pływactwue polskiem. A,V tych zawodach 
jednak przez doskonale w yn ik i Sieńkowskiego, No- 
wakówny, Schoenfeldówny i Trytki z Krakowa, 
prymat pływacki przeszedł z powrotem do prowin­
cji, a Kraków jest w tej chwili najsilniejszym ośrod 
kiem pływackim w Polsce. Przyczyn ia się do tego 
,w w ielk iej m ierze p ływ aln ia zim owa i konkuren­
cja m iędzyk Łubowa.

N a pierwszem  miejscu postawić należy w wczo­
rajszych zawodach Sieńkowskiego, którego zw y ­
cięstwo nad Kuncewiczem i rekord, są zapowiedzią 
dalszych dobrych wyników. Na dystansach 50— 200 
metr. jest on w  tej chw ili najlepszym pływakiem 
w Polsce.

Rewelacją zawodów  byl Kott ze Lwowa. Z w y­
cięstw o jego w  400 m. podobnie jak Bieńkowskie­
go w  200 m. przyszło dość niespodziewanie i  na­
le ży  przypuszczać, że forma Matysiaka n ie była 
najlepsza. Schreibmann nie pokazał nic. Podkre­
ślić należy dalej obfity start juniorów i wogóle 
żyw e zainteresowanie crawlem w  przeciw ieństw ie 
do stylów  określonych.

W  biegach pań na pierwsze miejsce wybija  się 
Nowakówna. Iżyckai która niespodziewanie w  z i­
m ie wysunęła się na pierwsze miejsce n ie ma m oż­
ności trenowania w  zim owej pływaln i, um ożliw ia­
jącej trening regularny bez względu na porę roku 
i pogodę. Schoenfeldówna ma styl woale ładny. Kaj- 
Zerówna jest w stylu klasycznym bez konkurencji.

Organizacja zawodów  nie stała na należytym  
poziomie.

Z wielkiem  uznaniem należy natomiast powitać 
rozszerzenie p ływ aln i w  Parku Krakowskim. Ma 
ona teraz klasyczny basen 50 m. o równych brze 
gach, doskonale kabmy do przebierania się maso­
wego i doskonałe stopnie, przeznaczone dla pu­
bliczności.

Same w ynik i pnzedstawiaje się nast.:
50 m. st. klas. pań do lat 16: 1) Feilgutówna 

60, draga Majerczykówna.
100 m. st. klas. dla pań: 1) Nowakówna K ry­

styna (-AZS) 1:46,7.
1200 m. st. klas. dla pań: 1) Kaizerówna (Giszo- 

■wiec) 3:47.9, draga F itzówna (G iszowiec).
50 m. stylem dowolnym  panów 1) Sieńkowski 

(Craoowia) 31.4 seik., rekord polski pobity o 2/16 
sek., drugi Sulik (Pogoń).

100 m. st. dow. panów: 1) Sieńkowski 1:12.1. 
rekord potskł- 2) kpt. Kuncewicz, 3) Jan Kott (AZS 
Lw ów ), 4) Soldinger (Makkabi).

100 m. st. dow. panów: 1) Sulik 1:20,4, drugi 
Bober (Cr.), trzeci Maaiuch (Cr.).

100 m. na w zr dla panów: 1) Tiytko (Cr.) 
1:39,4, dragi Sokhnger II. (Makkabi).

200 m. st. klas. panów: 1) Jurkowski (Polon ia) 
3:20,2, drugi Kotkowski, trzeci Smodozek.

50 m. st. dow. m łodzików : 1) Reichert (Cr.) 
38.5 sek., 2) Roupert (Cr.)

50 m. st. dow. d la m łodzików: 1) Ziembicki (Gr.) 
41.2 sek., 2) Ritienmann II. (Makkabi).

400 m. st. dow. panów: 1) Kott 6:13,8, drugi 
Matvsiak (AZS W arszawa) i trzeci Schajfman.

200 m. st. doiw. panów: 1) Sieńkowski 2:55, dru­
gi Kott, trzeci Matysiak.

-o§o-
II. RAJD GÓRSKI KRAKOWSKIEGO KLUBU  

AUTOMOBILOWEGO.
W  dniach 29 i  30 czerwca i  1-go lipca br. 

■urządza Krafcowsfci Klub Automobilowy IT-gi 
Raiid Górski, którego trasa prowadzi iz Krako­
w a przoz Jasło i  Przemyśl, a stamtąd do K ry­
nicy i napowrót do Krakowa.

 o-----
TURNIEJ TENISOW Y AZS SENSACJĄ MIĘDZY­

NARODOW Ą.
Udział Macenanera i p. Neppach zapewniony, —  

Wszyscy polscy tenisiści na słaicie.
Doroczny turniej o mistrzostwo Krakowa, urzą­

dzany tradycyjnie przez Krakowski Akademicki 
Zw iązek Sportowy —  będzie w  tym roku prawdzi­
wą sensacją. Udział graczy zagranicznych zapo­
wiada się doskonale, a zgłoszenie polskie obejmują 
wszystkie znane rakiety. Akademikom udało się 
pozyskać dla swego turnieju kilku doskonałych gra­
czy zagranicznych —  że tylko wym ienić gracza 
ozeskosl-owackiego Macenanera, na którego w  tej 
chw ili zwracają się oczy całej sportowej Europy. 
W  meczu Czechoslowacja-Holandja o puhar Da- 
visa potrafił łatwo w  czterech setach pokonać tak 
świetnego przeciwnika jak Timmer i reprezentować 
będzie Czechosłowację w  meczu finałowym  strefy 
europejskiej przeciwko W iochom. Obok niego przy­
jeżdżają jeszcze z Pragi p. Malecek i Sada obaj 
Łnani gracze, p. Kożelnchewa. żona znanego gra­
cza i m istrzyni Czechosłowacji, p. Vyskovska, Ro- 
hacora i Mairsalek z Preerowa.

W iedeń reprezentuje doskonała para Kinzlów 
ojciec z synem, Berlin p. Neppach, mistrzyni N ie ­
miec w r. 192G jedna z najlepszych tenisistek eu­
ropejskich.

Z Budapesztu przyjeżdża p. Takacs i p. Baum- 
garten, która już w  zeszłym  roku 'brała udział w  
turnieju o mistrzostwo Krakowa.

Spodziewanym jest przyjazd graczy z Bytomia, 
dalszych graczy z Wiednia i Opawy. W  ostatniej 
chw ili zciosil swój udział mistrz S lowaczyzny je­
den z najlepszych graczy Czechosłowacji p. Nedba- 
lek z Bratislawy.

Turniej rozpoczyna się już 27 b. m. graczami 
m iejscowym i, a także rozgrywkami meczu między- 
klubowego drużynowego o mistrzostwo Polski m ię­

dzy drużynami AZS krakowskiego i Kat. KI. Ten.
Korty AZS-u zostały odpowiednio przygotowane, 

trybuny zeszłoroczne rozszerzono tak, że turniej 
zapowiada się pod każdym względem doskonale.

MISTRZOSTW A TENNISOW E PO ZN A N IA  
Świetne zwycięstwo Warmińskiego nad Stolarowem.

Poznań, 25 ozarwca. N a  kortach tutejszego 
A. Z. S. odbył się w  dniach od 21 do 24 b. m.
turniej tennisowy o mistrzostwo Poznania. T rzy ­
krotnym zwycięzcą w  latach poprzednich by l Je­
rzy Stolarow z Łodzi. Na turniej p rzybyli liczni 
goście zagraniczni, jak z Wiesbadenu: Braer, Juljus- 
berger, Norman z W rocław ia, pani Fridecky z Opa­
wy, oraz najprzedniejsze rakiety polskie, jak Sto- 
larowowie, Emchowicz, Loth, Dubieńska, Foerster, 
Steiner d inni. W yn ik i są następujące:

Gra pojedyncza panów: ćw ierćfinały: Stolarow 
J.— Dobrzański (Poznań) 6 : 1 ,  6 : 0 ;  Braer— Stei­
ner 6 : 0 ,  6 : 2 ;  Stolarow M.— Koch 7 : 5 ,  6 : 4 ;  
W arm iński— Loth 6 : 4 ,  6 : 3 ;  półfinały : Stolarow 
J.— Braer 6 : 2 ,  6 : 8 ,  6 : 0 ;  Warmiński— Stolarow 
M. 6 : 3 ,  1 :6,  8 : 6 .  W  finale zwyciężył po zacię­
tej walce Warmiński, bijąc lepszego technicznie 
Stolarowa J.. który przegrał jedynie dzięki szyb­
kiemu zmęczeniu. W yn ik  opiewa: Warmiński—  
Stolarow J.: 6 : 2 ,  6 : 4 ,  3 : 6 ,  2 : 6 ,  6 ; 2.

Gra pojedyncza pań: półfinały : Fridecky— Eck- 
stein 6 : 0 ,  6 : 2 ;  Dubieńska— W arm ińska 6 : 1 ,
6 : 1 .  F inał: Dubieńska— Fridecky 6 : 3 ,  6:0.

Gra podwójna panów: półfinały : Stolarowowie 
— Emchowicz, Loth 6 : 1 ,  6 : 3 ;  Braer, Juljusberger 
— W arm iński, Lisowski w. o. F inał: Stclarowie—  
Braer i Jnljnsberger 4 : 6 ,  6 : 3 ,  6 : 0 ,  6 : 4 .

Gra podwójna mieszana: półfinały : W arm ińscy 
— Eckstein, Koch 3 : 6 ,  6 : 4 ,  6 : 0 ;  Fridecky, Sto- 
law  M.— Geisler, Norman 6 : 2 ,  1 : 6 ,  6 : 3 ;  Finał: 
Fridecky, Stolarow M.— Warmińscy 6 : 3 ,  6 : 2 .  
Wszyscy polscy tenisiści na starcie. —  Mecz AZS 
Kraków-Katowicki Klnb Tenisowy i spotkanie p. 
Dnbżeńskiej z p. Jędrzejowską w ramach tnrnieju.
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R « ś i0  wiadom ości sportowe.
Warszawa. Mistraostwo woj. warszawskiego zdo­

był Popowski (W TC ) w  czasie 3,29.34 przed M i­
chalakiem z Legji.

Kronika sportowr.
MISTRZOSTWO W OJEW ÓD ZTW A KRAKOW ­

SKIEGO. Z polecenia Zw . Polskiego Tow. Kol. u- 
rządzila Sekcja Cyklistów ŻKS Makkabi m istrzo­
stwo wojew  na trasie 100 kim. K iaków -W adow ice 
i  a powrotem, w  dniu 24 b. m. W  odstępach m i­
nutowych starter p. Rudnicki, prezes W K T K  w y ­
siał 23 zawodników w  uciążliwą, deszozowo-blotną 
podróż. Na półmetek w  Wadowicach p ierwszy p rzy ­
był Duda z Legii, w  czasie 1.44, za  nim Żak, Leib- 
■ler i Jakubiec. Najlepszy czas do półmetka uzyskał 
P iotrow icz Józef, który zyska! 9 minut przewagi, 
odpadł jednakże z powodu defektów gum. Ten sam 
los spotkał Żaka z Legji, który w r. b. jedzie w 
pechiu.

Po obliczeniu czasów na mecie przez komisję 
sędziów, okazało się, iż  najlepszy czas 3,28,16 
uzyskał Leibler z Hakoahu, drugi Duda z Legji 
3,28.22, Jakubiec z Garbarni 3-28,38 i 4-ty Bialik 
W K S  (barwy Crac.) 3,29,20. Biorąc pod uwagę sil­
ny deszcz i rozmokłą szosę, czas, uzyskany przez 
pierwszych 4-ch zawodników, uważać można za 
wręcz doskonały. Na dalszych miejscach przyszli: 
Piotrow icz Boi. (2 defekty), Zieliński „Sokół", T rze­
binia, Kaller a Grzesik z Legji oraz Michałek, Kęty 
d Klinger, Makkabi. Z powodu proiestu Legji, nie 
damo szarfy m istrzowi, aż do rozstrzygnięcia przez 
ZPTK . Organizacja zawodów  bez zarzutu

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE KRAK. OKRĘG. 
ZW . GIER SPORTOWYCH. W e wtorek dnia 28 bm. 
o godz. 8-mej wieczór, odbędzie 9ię zebranie or­
ganizacyjne Krak. OkT. Zw. Gier Sport, w  gmachu 
Y. M. C. A. ul. Krowoderska 8. Porządek dzienny 
jest nast.: 1) Przyjęcie projektu statutu; 2) W y ­
bór w ładz Zw iązku: 3) W olne wnioski.

Towarzystwa i K luby Sportowe, oraz instytu­
cje interesowane w  prowadzeniu i rozpowszechnia­
niu gier sportowych proszone są o wysianie upo­
ważnionego delegata na to zebranie.

I M IĘDZYMIASTOWE STRZELECKIE ZAW O DY  
KORESPONDENCYJNE. Z in icjatyw y Związku 
Strzeleckiego projektowane jest zoragmizowamie I. 
M iędzynarodowych Strzeleckich Zawodów Kore­
spondencyjnych .pomiędzy miastami: W arszawą,
W ilnem , Lwowem , Toruniem i  Kielcami.

Zawady te, które odbyć się mają w  niedzielę 
dnia 8 lipca b. r. będą .przygotowaniem do projek-

W

Światowa armja samobójców.
200.000 ludzi odbiera sobie co roku życie ua

całym świecie.

Gorączkowe temipo życia po wojnie i prze­
męczenie nerwowe przyozyaSają się wailmie do 
wzrostu liczby samobójstw Nietylko w  Euro­
pie i w  Ameryce, aile naiwet w  A z ji i iw Afryce. 
Statystyka samobójstw za rok 1927 wykazu­
je, j.ż przeszło 200.000 ludzi ode/brało sobie ży ­
cie na całym globie ziemskim.

Na pierwszem miejscu znajduje się... Azja 
z 80.000 samobójców. Tak wysoką cyfrę ,i nie­
pożądane pierwszeństwo w  tej dziedzinie za­
wdzięcza Azja największej liczbie ludności ze 
wszystkich kontyngentów, procentowo bowiem 
wyprzedzają ją inne kraje. Za Azją kroczy 
Europa z  ogólną liczbą 50.000 samobójstw; 
Ameryka Północna ma do zarejestrowania,
30.000 samobójstw, Ameryka Południowa —  
15.000, Afryka —  8.000, Austrailja i  Poline­
zja —  2.00Ó.

W  Europie pierwsze miejsce zajmują Niem­
cy z 13.800 samobójstw, c-o wynosi przeciętnie 
dziennie 40 wypadków. Francja ma do zano­
towania 6.460 samobójstw, Anglja —  5.000, 
W łochy —  3.120, Htszpanja —  840.

W Azji pierwsze miejsce procentowo zajmu­
je Japonia, co do ilości samobójstw, natomiast 
jeżeli chodzi o cy fry  absolutne przewyższają, 
ją Chiny i Indije Brytyjskie. Rekord n-aitomiasit 
samobójstw w  proporcji procentowej pobiły w  
r. 192P-ym Stany Zjednoczone, w  których
26.000 ludizi odebrało sobie życie.

Większą część samobójców tworzą mieszkań
cy miast. Wśród samobójców przeważaja. męż­
czyźni. Na 100 samobójców przypada średnio 
tylko 30 kobiet. Jeśli chodzi o wiek, większa 
część desperatów popełnia zamachy na w ła ­
sne życie głównie w  wieku młodym; mężczy­
źni zatem przeważnie w  wieku od lat 16 do 
24, kobiety w  wieku od 18 do 28 lat. Dwie 
trzecie samobójców rekratuje się z  pośród ka­
walerów, wdowców, panien i wdów.

Główną i (najczęstszą przyczyną, powodem 
zamachów samobójczych jest brak zajęcia, nę­
dza, głód, bankructwo, choroba, wreszcie a- 
fefklt.

Odpowiedzialny redaktor:
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U N IEW AŻN IAM  zgubioną 
(książkę wojskową, wysta­
wioną prz>ez P. K. U. Kra 
ków a 111073wiieiko Maksymdl 
jiaai EicKner nr. 1892 r.
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ZGUBIONE pa.piory w oj­
skowe na nazwiisikio -Anto­
ni Pączek, rocz. 1897 — 
WUjjeważnia wie. 5-9
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A. HAWEŁKA
K ra k ó w , R y n ek  g l, 31. 

„Palao S p i» k l “

H E R B A T A
U H L U  [E M  TEt
w jednym gatunku, naj­
lepszymi W paczkach 
l /a */ n  k g . — Dla od- 

sprzedawców rabat!

O R Y G I N A L N E  A G I E L -  

S K I E  P O P E L I N Y

na bielianę męska 1 py- 
Jamy w najnowszych de 

seniach

M. B E Y E R  1 Ska
KRAKÓ W , SUKIENNICE
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Towarzystwo ubezpieczeń na życie 

ul. iw. Gertrudy 8, tel. 273

F O R T E P I A N Y

I I S H A R M O N J E

P I A N I N A

l  M l f f i l  ]
IIFa ilfiW . U L . S ZFU 1S H S  C J

R e k l a m a  

d ź w i g a ł a  h a n d l u !

Srebro I

H Sprzyboey 
B  p iśm ien n e  ■ B  &paeaty 

5 i  p ezyb .  f o i o j y r . f ^ jfiLFon r/ 
JŚ Ę S k piANiHs :
jftjjT £ KRAKÓW ;

PAŁAC SPISKI ]
W Ł .  U G L O Ń S K !  '

S R E B R O  —  P L A T E R Y  
A R T Y K U Ł Y  koście lne  

S U K I E N N I C E  L
Magazvn fa b ry c zn y

M . J A R R A .

II. U E U iH O
Basztowa 1 1 . Tel. 3 1114 0 5 4

M a g a zy n  Przyborów
biurowych.

Warszawski Skład
Przyborów fa t^ ir f fc z . 
SzawsKC 2. Tei. 1428  j

Wymienione firm y polecamy naszym  Czytelnikom! |

Drukarnią „Ilustrowanego Kury ara Codziennego" —s Kraków. Wielopola 1. pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


